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łowcach. — Br. Żivkovicz i stronnictwo narodowe. 
— Akcja przedwyborcza w Prusiech. Papieski 
sąd rozjemczy w kwestji Karolin. — Rewolucja 
rnmelijska w stosunku do mocarstw rywalizują
cych. — Akcja przedwyborcza we Francji. Deren- 
lede. — Jen. Courcy i sprawy tonkińskie. —

Z Sudanu).
I n t e r p e l a c j a  S z i l a g y F e g o  w kwestji 

rumelijsko-bułgarskiej, postawiona na posiedze
niu Izby węgierskiej d. i . bm. opiewa.

1) Jakie stanowisko zajmuje wspólne mini
sterstwo spraw zagranicznych wobec faktu połą
czenia Rumelii z Bułgarją, i czy jest ono goto
we bronić i ubezpieczyć regulującą siłę i skute
czną powagę traktatu berlińskiego, a w razie da
nym jakiemi w tym celu zamyśla posłużyć się 
środkami? 2) Czy uważa interwencję innego ja 
kiego państwa nawet wówczas za wykluczoną, 
jeśli Poria zechce faktycznie bronić praw swo
ich, poręczonych jej art. 16. traktatu berlińskie
go. Czy wspólny rząd nie dopuszcza także i tej 
ewentualności, że połączenie Rumelii z Bułgarją, 
na jakiejkolwiek podstawie, może posłużyć innym 
państwom bałkańskim za powód do terytorjalne- 
go rozszerzenia? 3) Czy  między rządem monar
chii a gabinetami Niemiec i Rosji, czy to na 
zjeździe monarchów, czy to przy innej jakiej spo
sobności stanęły umowy lub ugody w tym kie
runku, jakiej polityki wypadnie trzymać się w 
razie, gdyby na półwyspie Bałkańskim ukształ
towały się stosunki, kolidujące z traktatem ber
lińskim. Jakiego rodzaju są te umowy? 4) Czy 
stwierdzona na zjeździe skierniewickim zgoda 
tyeh mocarstw istnieje jeszcze, i na czem pole
ga polityka, spoczywająca na podstawie tejże 
zgody, której najwyższym celem miało wedłng 
urzędowych zapewnień być utrzymanie i obrona 
stosunków traktatami ustanowionych?

W sprawie węgiersko - austrjackich r o k o 
w a ń  u g o d o w y c h ,  stawia E n y e d y  następu
jącą interpelację: 1) Czy rząd zamierza, opiera
jąc się na tj. 22 ustawy z r. 1878. wypowiedzieć 
przed upływem prawnego terminu traktat cłowy 
i handlowy, zawarty pomiędzy krajami węgier
skiej korony a innemi królestwami i kęąjajni ąu- 
strjaekiej monarchii? 2) W razi,e negatywnym, 
czy zamierza rząd przedłożyć Izbom j e s z c z e  
w o b e c n e j  s e s j i  rezultat przeprowadzonych 
dotąd z rządem austrjackim rokowań? 3) Czy rząd 
postarał się już o to, aby Izbie były przedłożone 
autentyczne daty o stanie ekonomicznym, han
dlowym i przemysłowym ?

Na tę interpelację odpowiada natychmiast 
prezydent ministrów, p. Tisza, oświadczając, że 
rząd roaąioczął na czasie rokowania z rządem 
drugiąj połowy monarchii, wychędząc z tego sta
nowiska, że stuĄjum tej kwestji wymaga dłuż
szego czasu. Wiadomo powszechnie — a rząd 
nie robił t  t&go tajemnicy — że my, z naszej 
strony, o ile to słusznie jest mpżliwęm, chcemy 
utrzymać traktat cłowy i handlowy. Pożądaną 
jest bowiem rzeczą, tak filą handlu jako też i 
przemysłu krajowego, aby kupcy i przemysłowcy 
wiedzieli zawczasu, czy mają urządzać się na 
podstawie wspólnego terenu cłowpgOj czyli też 
na zupełnie nowej podstawie.

Dlatego to rozpoczęliśmj . wcześnie odnośne 
rokowania, aby .przed upływem terminu zdać Iz- 
uom sprawę o wyniku rokowań, i aby — jeśliby 
przyjść nie. miało do rozwiązania kwestji w dro
dze ustawodawczej — módz korzystać z prawa 
wypowiedzenia. Jeszcze przed rozpoczęciem ro
kowań zebrał rząd potrzebne daty i chętnie od
da je dc dyspozycji Izby.

Na replikę interpelanta, zaznacza prezydent 
ministrów, że właśnie działając w interesie han
dlu i przemysłu, zajął wyżokreśione stanowisko, 
z którego wypływa, że nie wypada zbyt pospie
sznie i bez konieczności uciekać się do wypo
wiedzenia. Jeszcze przed upływem terminu, po
zna Izba warunki, z których będzie mogła osą
dzić, czy należy przedłużyć traktat lub wypowie
dzieć go. Zdaje się, że przeciw temu nie można 
nic mieć do zarzucenia,, czy to ze stanowiska 
konstytucyjnego, czy też ekonomicznego.

razie pomoc nawet i od ludzi świeckich. Zada
niem misjonarzy powinno być przekonać przede- 
wszystkiem wodzów sztundyzmu o mylności tej 
sekty. O rezultatach swej działalności obowiąza
ni są oni donosić natychmiast władzy dyecezjal- 
nej. Popi mają obowiązek śledzić za tem, ażeby 
dzieci rodzin prawosławnych nie uczyły się u 
sekciarzy, a dorośli nie pracowali w charaaterze 
parobków i najemników. Oto są cztery punkta, 
zawierające prawidła działalności duchowieństwa. 
W następnym, piątym, czytamy odwołanie się ich 
do władzy świeckiej. Powiedziano tam, że jeżeli 
po trzykrotnem upomnieniu przez popa i archi
jereja sekciarz trwać będzie w uporze, archijerej 
wydaje rozporządzenie wykluczenia go z liczby 
prawosławnych i o wypadku tym donosi władzy 
świeckiej, ażeby ta oddała sekciarza pod sąd i 
ukarała go. Następne cztery punkta wymagają 
mianowania do parafij, gdzie są sztundyści, po
pów gorliwych i wykształconych, a dla powstrzy
mania parafian od przechodzenia do sztundy, na
znaczenia im do walki ze sztundem pomocy pienię
żnej. Słowem tożsamo co się działo w celu na
wrócenia katolików, gdzie płacono po kilkanaście 
rubli tym, którzy przyjmowali prawosławie. Osta
tnie 14 punktów wskazują na potrzeby zakłada
nia bractw, stowarzyszeń, mających na celu wal
kę z sekciarstwem, śledzenia ze strony popów, 
ażeby parafianie nie uczęszczali do świątyń in
nych wyznań, mianowanie osobnych popów śled
czych, którzyby śledzili za postępkami ducho
wieństwa itp. Słowem i tu zwrócono uwagę na 
to, ażeby za pośrednictwem władzy świeckiej u- 
gruntować prawosławie. W innem rozporządze
niu, które także zostało niedawno opublikowane, na 
popów wkłada się obowiązek śledzić za wykła
dami w szkołach ludowych, zostających pod 
zawiadywaniem ministerstwa oświaty i w razie, 
jeżeliby zauważyli cokolwiekbądź przeciwnego 
władzom, prawomyślności religijnej lub polity
cznej, komunikować swej władzy dyecezjalnej.

Dnia 13. września nastąpiło otwarcie nowe
go Banku szlacheckiego. Operacje rozpoczną się 
dopiero w grudniu lub stycznia. Działanie Ban
ku rozszerza się dotychczas tyiko na następujące 
gubernie : Włodzimierską , Jekatyrynosławską ,
Aurską, Moskiewską. Orłowską, Penzeńską, Poł- 
tawską, Petersburgską, Samarską,; Tambowską, 
Tulską, Czernihowską i Jarosławską. Dzienniki 
w rodzaju Kijewlanina wyraagąją, ażeby Polakom 
przez Bank nie były udzielane pożyczki, gdyż 
powiadają oni, rząd powinien dążyć konsekwent
nie do zmniejszenia żywiołu polskiego na Rusi i 
Litwie. Wydalenia Polaków z Prus w większości 
prasy rosyjskiej nie znajdują użuanm. Nawet 
Rui, która od września rozpoczęła znowu wy
chodzić, polemizując w tym przedmiocie z Mosk. 
Wiedom,, dowodzi, in  rząd niemiecki nie miał 
najmniejszej podstawy do wydania podobnego 
rozporządzenia, i że rozporządzenie podobne jest 
nieludzkiem, zwracając się zaś do Mosk. Wiedo- 
mosti, dodaje, że wszelkie gadania o agitacjach 
politycznych ze strony wydalonych Polakow nie 
mają sensu.

W Russkich Wiedom. jeden z fabrykantów 
wydrukował projekt, dążący do wyrugowania ze 
wszystkich fabryk pplskich i rosyjskich Niem
ców. Według tego projektu za lat trzy ani w je 
dnej fabryce nie powinno być ani jednego Niem
ca. Russkija Wiedomosti dodają od siebie, iż pro
jekt ten mógłby ktoś nazwać barbarzyńskim, lecz 
cóż na to poradzić, jeżeli żelazny książę prze-, 
nosi nas w wieki średnie — walczyć musimy 
takąż samą bronią. Jakby nią w Rosji nie wal
czono nigdy.

nie da ani obejść, ani usunąć z porządku 
dziennego. 

Za kilka godzin, być może, będziemy 
już znali odpowiedź węgierskiego prezesa 
ministrów. Daj Boże, aby ona była zapo
wiedzią zmiany na lepsze, bo w uspokojenie 
na znanych do dziś podstawach nie wierzy
my, na samych zaś sobie odczuwamy, jak 
stan obecny jest głęboko przykrym. Jeżeli 
zaś ta odpowiedź Die da ani uspokojenia, 
ani też nie będzie zapowiedzią zmiany na 
lepsze, otwierające jaśniejsze perspektywy, 
wówczas pokaże się, że istan ten stosunków, 
którego my staliśmy się; już częściową ofiarą, 
przy powszechnem odczttćiu cipę u przez nas 
otrzymanego, doprowadzi Jn ittwikłań ciężkich 
politycznych, wewnątrz w Monarchii, za 
wikłań stosunków takibh, na kt.rych  się 
opiera potęga i mocarstwowe znaczenie mo
narchii.

Z Rosji d. 28. września.
Dzienniki rosyjskie wydrukowały postano

wienia archijerejów, którzy zgromadziłi się na 
sobór do ttyowa we wrześniu 1884 roku. Postar- 
nowienia te zostały niedawno potwierdzone przez 
synod, Zawierają one 28 punkta. Pierwsze 9 
skierowane są przeciw saundyzmowi i innym 
sektom; reszta 14 dążą do utwierdzenia prawo
sławia. Sztundyzin, który powstał dopiero lo63 
roku, z przerażającą azyonością szerzy się na 
Rusi i w tak zwanym oficjalnie Noworosyjskiin 
kraju. W wielu wioskach połowa mieszkańców 
należy do tej sekty. Bymtfy sceny dowodzące, 
do jakiego stopnia zasą^r sztundyzmu przenik
nęły do sfer włościańskich. Niszczono z zajadło
ścią obrazy, wyrzucano je na podwórze, lub włó
czono po wsi, naigrawając się z bogów prawo
sławnych. W celu zniszczenia, a przynajmniej 
osławienia sztundyzmu, niejednokrotnie zgroma
dzano duchowieństwo miejscowe. Na zgromadze
niach tych odwoływano się prawie wyłącznie do 
władzy świeckiej, której doradzano chwycenie 
się jak najgwałtowniejszych środków w celu zni
szczenia sztundyzmu. Dzięki duchowieństwu roz
począł się szereg procesów, który jednakże nie- 
tylko nie przyczynił się do osłabienia sekty, lecz 
przeciwnie ugruntował i rozszerzył ją wśród lud
ności. Procesy wykazały, że wpływ na moral
ność i nawet dobrobyt materjalfiy sekta wywarła 
ogromny. Sztundyści odznaczają- się moralnością, 
wskazującą o działalności dodatniej tej sekty. 
Występki wśród nich prawie nieznane. Zalecając 
swoim wyznawcom wstrzemięźliwość sztun- 
dyzm wpłynął na podniesienie się materjal- 
ne, gdyż wyrugował zupełnie pijaństwo. Wy
magając, ażeby wyznawcy umieli czytać i pisać 
i rozumieli Pismo święte, rozszerzył między ni
mi oświatę. Zjawiły się za granicą drukowane 
książki do nabożeństwa i Pismo święte w języku 
małoruskim, co jeszcze bardziej przeraziło i du
chowieństwo i władze, gdyż wskazywało, że 
sztundyzm dąży nietylko do odrodzenia Rusi w 
kierunku religijnym, lecz i narodowym.

Postanowienia soboru dowodzą, że i archije
reje więcej rachują na władzę świecką, niż na 
swoje duchowieństwo.

Dla osłabienia sekciarstwa, a osobliwie 
sztundyzmu, sobor proponuje następujące środki: 
w seminarjach duchownych aa Rusi wprowadze
nie wykładów o miejscowych sektach ze wska
zaniem sposobu wałczenia z sekciarstwem. Druko
wanie i rozszerzanie między ludem broszurek lub 
oddzielnych arkuszów, w których znajdowałby się 
wykład zasad prawosławia, których nie uznają sek- 
ciarze. Broszury takie mają być pisane przez po
pów miejscowych. Mianować osobnych misjona
rzy do walki ze sztundyzmem, przyjmując w tym

Przegląd poliftp*ny
Lwów d. 3. października.

(Interpelacja Szilag-yl’eg-o w kwestji rumuńsko 
bułgarskiej. — Interpelacja Enyedy’ego w kwe 
stji odnowienia ugudy austro-węgierskiej. Odpo 
wiedź Tiszy. — Z kongresu serbskiego w Kar

Żaden nieprzyjaciel nie dostał się przemocą do tego 
miasta. Nawet podczas nawały mongolskiej oparł się ten 
gród hordom Batuehana. Tu był lapis refugii (kamień przy
tuliska), dający ochronę każdemu krajowcowi, z domu wy
pędzonemu. Z tego kamienia wzniosły się te wszystkie 
kościoły i pałace.

Przez tyle wieków burz i niedoli Węgrzy niemieccy 
najniezłomniej wytrwali w obronie niezawisłości narodowej. 
Nie ugięli się nigdy, ani cesarzowi tureckiemu, ani też nie
mieckiemu. Gdy nie stało monarchy narodowca, zamieńiali 
swój gfód w rzeczpospolitą, jak Wenecja lub Dubrownik, 
pod własnym rządem i bili pieniądze z własnym herbem. 
Ten herb — połowa węgierskiego, troisty pagórek z krzy
żem podwójnym, trzymany przez dwa lwy — wybity nad 
każdą bramą, na każdych drzwiach, wyryty na pierścieniu 
każdego mieszczanina, który nie należy do patrycjuszów. 
Ci bowiem posiadają herby własne — wzięte bądź z zasług 
miejskich (beczka, kotwica, niedźwiedź w książce czytający 
i t. d .); bądź z zasług na polach boju (rycerz na lwie, 
dziecię z mieczem i t. d.) Inne herby znamionują męczeń
stwo (ręce przebite, trupią głowę ze złamaną świecą); a 
jeden ma nawet djabła w herbie z rogami i długim ogo
nem. To herb rodu Tauffel. Ale i reszta patrycjuszów nosi 
same imiona niemieckie: Zecher, Perner, Fabricius, Alanda, 
Engelmajer, Buchwald i t. d. A cały ten szereg rodów pa- 
trycjuszowskich znaczne zajmuje miejsce na kartach dzie
jów, zwłaszcza narodowej niezawisłości Węgier.

Za czasów Franciszka Rakocego II. przyszła Liwoeza 
do szczególnego znaczenia przez t o , że była tam jedyna 
ludwisarnia księcia; i ilekroć w jakiej niefortunnej potyczce 
kurucy *) działa potracili, dostawiali Liwoczanie wnet no
wych. I gdy zdarł się moderunek wojsk narodowych, nie- 
chaj tylko książę zawiadomi Liwoczę, a wnet świeże uni
formy otrzyma.

Więc też gród Liwoeza był w wielkich zaszczytach u 
księcia i jego jenerałów, Tak i onego roku stała tam załogą 
cała brygada pod komendą najwaleczniejszego z jenerałów 
kurucowskich, który zarazem był najokazalszym z całej ar-

Bielica Liwoczańska
Powieść historyczna, z węgierskiego 

Maurycego Jokaja.

*) K u r u c y ,  narodowe wojsko węgierskie; ł a b a ń c y ,  
wojsko cesarskie i węgierskich stronników cesarza niemie
ckiego ; p. tłóm.



Odpowiedź ministra, którą także i interpe
lant się zadowolił, przyjęła izba przeważną wię
kszością głosów do wiadomości.

Z K a r ł o w i e c  zawiał inny wiatr znowu. 
W łonie klubu większości nastąpiło rozdwojenie 
pomiędzy liberałami a radykałami. Nasamprzód 
posbł D.mitrijewicz postawił wniosek, aby posie
dzenia kongresu odbywały się nadal pod przewo
dnictwem wiceprezydenta. Wniosek ten upadł 
większością głosów. Następnie wniósł Jankowicz, 
aby obradom przewodniczył patrjarcha, ale pod 
zastrzeżeniami, wyrażonemi w adresie. Ale i ten 
wniosek został odrzucony. Podobny los przypadł 
wnioskowi Bogdana, który żądał odroczenia kon
gresu aż do czasu, gdy pizyjdzie do skutku sta
tut dla wyboru patryarchy i t. d.

Gdy tak upadały wnioski radykałów, klub 
zgodził się wreszcie na to, aby imieniem radyka
łów postawiony został na najbliższem posiedzeniu 
kongresu wniosek odroczenia obrad na dni 14, 
aż nadejdzie odpowiedź na adres. Liberali zaś po
stawić mieli wniosek przeciwny, skutkiem czego 
radykałowie postanowili wystąpić z klubu, a jak 
głoszą najświeższe wiadomości — także złożyć 
mandaty. 11

Br. Ź i tr k o v i c z , który — jak wiadomo — 
pracował nad odłączeniem klubu serbskiego od 
partji rządowej w sejmie chorwackim, wystąpi 
prawdopodobnie z klubu partji rządowej, już się 
bowiem nie pojawił na jej ostatmem posiedzeniu, 
na którem postanowiono odrzucić wszystkie wnio
ski opozycyjne, dotyczące znanej sprawy archi
walnej.

W Berlinie postąpiły przygotowania do w y
b o r ó w  do  s e j m u  p r u s k i e g o  tak daleko, że 
w tych dniach oczekują tam już ogłoszenia list 
kandydackich. Partja narodowo-liberalna, która 
z braku silnej organizacji zachowywała się w o- 
statnich czasach biernie, postawi tym razom kan
dydatów swoich we wszystkich dziewięciu okrę
gach Berlina. Niemcy wolnomyślni (aeułsch-frei- 
sinnige\ postawią dawnych kandydatów.

Dotychczas wydały trzy stronnictwa manife
sty wyborcze. Konserwatyści stawiają sobie ho
roskop wcale pomyślny, oświadczają atoli szcze
rze, że bez pieniędzy nic się nie zrobi. Odezwa 
zaś frakcji centrum podnosi niezmienność zasad 
partji, wylicza jej zasługi z poprzedniej kadencji 
i t. d., a w końcu zaznaczając dalsze trwanie 
walki kulturnej, oświadcza, że stronnictwo wal
czyć będzie za wolność kościoła katolickiego. 
Wydał też odezwę wyborczą komitet partji wolno- 
konserwatystów.

W k w e s t j i  K a r o l i ń s k i e j  piszą z Rzy
mu do Timesa, że zarowno Hiszpania, jak i pa
pież przyjęli projekt ks. Bismarka oddania spra
wy pod rozstrzygnięcie papieża bardzo przychyl
nie. Leon X m . jest widocznie z lego powodu 
zadowolonym.

Klerykalne pisma paryskie następujące za
mieszczają doniesienie:

.Watykan otrzymał w czwartek z rana no
tę i depesze dotyczące się kwestji karolińskiej. 
Ks. Bismark zaproponował sposób ten załatwie
nia kwestji, porozumiawszy się poprzednio z ce
sarzem Wilhelmem i następcą tronu. Król Al
fons i CanoTas del Castillo na propozycję zgo
dzili się natychmiast. Margrabia de Molins, am
basador hiszpański przy Watykanie, powrócił 
bezzwłocznie z Ankony do Rzymu i otrzymał 
dłuższe posłuchanie u Leona \IH. Margrabia 
konferował następnie także z kardynałem Jaco- 
binim. Ojciec św. upvwaznił Molinsa do powia
domienia rządu swego, ze pośrednictwu przyj
muje. Mówią atoli, że papież przed przyjęciem 
pośrednictwa stawu pewne warunki/

W poniedziałek rano zebrali się na Waty
kanie kardynałowie: Jacobini, Laurenci, Czacki, 
Ledóchowski, Bianchi, Parrochi i Monaco. Pa
pież przewodniczył temu zgromadzeniu, które 
wybrało z grona swego komisję, mającą się za
jąć zbadaniem dokumentów, odnoszącycu się do 
kwestji Karolińskiej.

Sytuację, wytworzoną pomiędzy rywalizują
cemu mocarstwami wskutek rewolucji filipopol- 
skiej, wybornie charakteryzuje Aotc. Wremia:

„Nasuwa się mimowolnie pyttnie, czy prze
wrót bułgarski jest korzystnym dla nas lab nie? 
W Wiedniu, jak nam donoszą ztamtąd, istnieją 
dwa zdania pod tym względem. Jedni utrzymują, 
że jest to początek owego końca, który zaprowa
dzi Rosję do Konstantynopola. Inni znow uwa
żają nas jako wprost wywiedzionych w pole przez 
Austrję i Niemcy, a Batenberga za ich narzę
dzie; w Wielkiej zaś Bułgarji, "hociażby bez 
Macedonii, widzą tamę w pochodzie naszym do 
Bosforu.

„Naszem zdaniem, politycy wiedeńscy wy
rażają tylko skrajne kierunki, jest jeszcze prze
cież i pośrednia droga. Czy ona bliższą czy dal
szą jest od celu, dziś tego nikt orzec nie może. 
Wiedeńscy politycy zapominają w każdym razie, 
że Bosfor ma dwa brzegi — europejski i azja
tycki, i że każdy kij ma dwa końce. Jeżeli „pa
trioci" bułgarscy działali za przyzwoleniem Au- 
stiji i Niemiec, a w interesie księcia niemiec
kiego, to niewątpliwie działali na niekorzyść Ro
sji. My bynajmniej nie należymy do t\ch, co ra
chują na wdzięczność narodów, ni też do tyci.

którzy by bardzo o tę wdzięczność dbali. Czło
wiek silny i szanujący swą godność, nie narze
ka na brak wdzięczności, umie bowiem pogar
dzać niewdzięcznymi, i spokojnie wyczekuje 
chwili, w której niewdzięcznik zgłosi się znowu 
do niego z prośbami. Jeśli zaś, przy sprzyjają
cych losach, niewdzięcznik, zmówiwczy się z wro
gami swego dobroczyńcy, podniesie przeciw nie
mu rękę, to ten ostatni znajdzie zawsze jeszcze 
tyle siły, aby rękę tę odciąć...

„Mówimy to w ogólności, niestosując słów 
naszych do nikogo. Co się tyczy naszego stosun
ku z Bułgarją, możemy zapewnić, że wrogo u- 
sposobiona dla Rosji Bułgarja, nigdy nie będzie 
tak silną, jaką stać się może w przyjaźni z 
Rosją."

Z T r y p o l i d y  piszą do dziennika Afret:
„Dochodzą nas z Europy wiadomości, że Ru- 

melia połączyła się z Bułgarją, ze Kreteńczycy 
połączyć się pragaą z Grecją, a Włosi potajem
nie zbroją się na Sycylii, aby w danej chwili 
wylądować w Trypolitanii i zająć ją, napełniły 
nas trwogą o przyszłość. Najwięcej budzi w nas 
obawy los Krety, od której posiadania zależy u- 
trzymanie się Turcji w Trypolidzie. Ze Włosi 
chcą nas zagarnąć, jesteśmy o tern najmocniej 
przekonani, i jeżeli tylko Kreta wpadnie w ręce 
Giecji, Włosi nie omieszkają zająć naszego 
kraju."

Wobec takich przewidywań, Porta czyni wy
siłki, aby port w mieście TripolL umocnić, o ile 
się da, jak najbardziej. Przybył też tam nowy 
transport wojska, tak, że obecnie garnizon tam
tejszy liczy 15.000 ludzi.

P r o g r a m y  i l i s t y  w y b o r c z e  wyra
stają w e F r a n c j i ,  jak grzyby po deszczu. 
W samym Paryżu ogłoszono dotychczas list wy
borczych czternaście. Są one następujące.

1. Lista kongresu socjalistycznego, obejmu
jąca między innemi 7 nazwisk kobiecych.

2. Lista rewolucyjna z Rosjaninem, ks. Kra- 
potkinem, na końcu.

8. Lista koalicji rewolucyjnej z znaczną li
czbą nazwisk byłych komunardów.

4. Lista partji robotniczej.
5. Lista centralnego komitetu radykalńo-so- 

cjalistycznego (Maujan).
6. Lista dziennika Juctice (Clemenceau).
7. Lista departamentalnego komitetu rady- 

kalno-socjalisiycznego.
8. Lista prasy radykalnej.
9. Lista dziennika Intransigeanł.
10. Lista federacji republitańsko-radykalnej.
11. Lista dziennika Lanteme.
12. Lista centralnego komitetu republikań

skiego ekonomicznego.
13. Lista opozycji konserwatywnej z nazwi

skami reakcjonarjuszów wszelkich partyj.
14. Lista „Alliance republicaine" t. j. opor- 

tunistów.
Zdecydował się też kandydować i Paweł De- 

roulede, znany przewódzca Ligi patrjotycznej. Z 
początku chciał się on usunąć zupełnie od wy
borów, na liczne wezwania przyjaciół ogłosił 
jednak list otwariy, w którym oświadcza, że 
przyjmie mandat, jeżeli wyborcy nie będą go 
wzywali do stawiania programu, ale starcz; im 
za program całe jego życie publiczne od r. 1850. 
Wiele dzienników oświadcza się gorąco za tą 
kandydaturą.

Korzystając z zapowiedzianego powrotu jen. 
C u u r c y e g o  z T o n k i n u  do Francji, pisma 
konserwatywne oz; nią zarzuty rządowi z powudu 
spraw tonkińskich. "Według nich, jen. Courcy 
twierdzi, że godność armii francuskiej w Touk'- 
nie jest silnie zaatakowaną, z powodu, że rząd 
nie pozwolił mu na odwet na Anamitach za wy
mordowanie chrześci&n. itiąlional, mający infor
macje urzędowe, tłómaczy odwołanie Coureyego 
z Tonkinu tern, że minister Campenon uznał ko
nieczność powierzenia zarządu tej prowincji u- 
rzędnikowi cywilnemu.

Do M a s s a w y  przybył d. 24. z. m. poseł 
zaprzyjaźnionego z Ras Allulą szeika Beni Am
bra z doniesieniem, że w Choborca znajduje się 
3000 powstańców. Spodziewają się starcia z A- 
bisyńczykami. Dezerter z Dongoli podał zaś wia
domość, że jest tam 4000 ludzi zbrojnych, z któ
rych wielu ma zamiar złożyć bron szczepów" 
Kabbalisz pod warunkiem, że ten dopomoże im 
do ucieczki.

Wydalania Polaków z Prus.
Lwowski komitet dla wygnańców z Prus od

był wczoraj zwyczajne posiedzenie tygodniowe, 
na którem zdał sprawozdanie z dalszej dotych
czasowej działalności komitetu p. Dobrzański, po
wołany obecnie po rezygnacji dr. Piotra Grossa 
na zastępcę przewodniczącego.

Napływ wydalonych dotąd nie wzmógł się 
jeszcze. Dziennie przybywa zwyczajnie pięć do 
sześciu rodzin, czyli mniej więcej 30 do 40 osób. 
Wygnańcy przybywający tutaj, umieszczani by
wają w lokalu towarzystwa „Skały' i w sali re
alności Pietscha ua Łyczakowie. W pierwszem 
miejscu przygotowanych jest 12 łóżek, w dru-

giem 28, razem więc 40. Sienników i koców wy
pożyczył, .zakład karny, dzięki interwencji p. nad- 
proluratora Zduńskiego. Komitet stara się na
tychmiast o umieszczenie przybyłych — i jak 
dotąd udaje mu się to tak szczęśliwie, że obe
cnie wszyscy mają zatrudnienie, prócz ekonoma 
i czterech osób, którzy wczoraj rano przybyli.

Wygnańcy ci, jak jednogłośnie wszyscy 
członkowie komitetu przyznają, są nader porzą
dni i uczciwi ludzi, mają wyborne świadectwa, 
bo po 16, 20 lat służby na jednem miejscu, a 
był nawet stangret, który 30 lat służył u je 
dnego chlebodawcy. Landraci nawet wydają im 
nader pochlebne świadectwa o ich zachowaniu 
się i prowadzeniu, a jak wielkie mają zamiłowa
nie do czystości, świadczy o tem ich ubranie, 
jak również porządek i ład całycb ich rodzin. 
Wydaleni, tu przybywający, są prawie wszyscy 
żonaci i obarczeni dziećmi, dotąd bowiem było 
tylko dwóch kawalerów.

Co do funduszów, to stan ich nader smutnie 
się przedstawia. Ma wprawdzie komitet jeszcze 
474 złr. 39 ct. do rozporządzenia, ale w obec 
rozlicznych wydatków i tego, że właśnie teraz 
po 1. października napływ wygnańców się ogro
mnie zwiększy — jest to kropla w morzu W 
ciągu ostatniego tygodnia, wydatki na żywność i 
podróż do miejsca otrzymanego zajęcia wynosiły 
10y złr. 58 ct. — podczas gdy w przeciągu cza
su tego wpłynęło do komitetu ze składek pry
watnych tylko 37 złr., a 60 złr. złożyli uczest
nicy zjazdu kupieckiego.

Wobec tak słabych wpływów — obawiać się 
należy, czy komitet będzie mógł co zrobić, gdy 
zjedzie znaczniejsza liczba wygnańców.

Podniesiono także na wczorajszem posie
dzeniu doniesienie jednego z pism, jakoby kolej 
Karola Ludwika nic udzielała zniżenia ceny ja
zdy dla wygnańców. P. Dobrzański wyjaśnił, że 
za podpisem p. prezydenta miasta, wszyscy wy
daleni otrzymują od tutejszej dyrekcji kolei zni
żenie połowy ceny biletu, a tylko jadący z Kra
kowa płacą całą cenę, dla tego, że stacja tam
tejsza niema w ogóle prawa wydawania zniżeń i 
potrzebaby się dopiero do Lwowa odnosić, co 
trwałoby przynajmniej 3 dni, wyzyskanoby więc 
wprawdzie zniżenie jazdy, ale utrzymanie wyda
lonych w Krakowie znacznie by się podwyższy
ło. Postanowiono temu w ten sposób zaradzić, 
że p. Dąbrowski, prezydent miasta, uda się do 
p. Sladkowskiego, dyrektora kolei z prośbą, by 
upoważnił stację krakowską do wydawania dla 
wygnańców zniżonych biletów, za poświadcze
niem prezesa tamtejszego komitetu.

D w i e ś c i e  c z t e r d z i e ś c i  rodzin, repre
zentujących mniej więcej 1000 osób — wysłał 
do dnia 1. października poznański komitet dla 
wygnańców z zaboru pruskiego do Galicji i Kró
lestwa.

I z b a  h a n d l o w a  poznańska w połowie 
przeszłego miesiąca podała do ks. Bismarka me- 
rnorjał, w którym wykazuje niekorzystny wpływ 
wydalań na targ robotniczy i na stosunki zarob
kowe prowincji wschodnich państwa, a ostate
cznie wyraża ubolewanie, że, jeśli środki gwał
towne, ze względów wyższej polityki przedsię
wzięte zostały, wykonanie takowych nie przy
brało łagodniejszego charakteru, mianowicie też, 
że nie zastosowano do sprawy tej większej ja
wności. Do memorjału dołączono w odpisie ko
respondencję Izb; handlowej, przeprowadzoną
Z naczelnym  prezesem  pu«j>ailskim, który, jak
wiadomo, odmówił Izbie handlowej listy wyda
lonych, oświadczając, że takowej nie ma.

P. Graca, inżynier fabryki p. Cegielskiego 
w Poznaniu, otrzymawszy od ambasady austrjac- 
kiej w Berlinie znaną odpowiedź, odniósł się 
następnie do właściwej swej władzy, do a u- 
s t r j a c j u e g o  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę 
t r z n y c h ,  na co otrzymał przedwczoraj odpo
wiedź, że ministerstwo to nie jest w przypadku 
(ist nicht in dem Falle), aby mogło nakaz pru
skiego ministerstwa zaczepić. P. Graca skutkiem 
tego po dwunastoletnim pobycie w Poznaniu wy
jechał d. 1. b. m.

0 w yzyskiw aniu dłużników hipotecznych 
przez niektóre instytucje finansowe.

i.
Co raz częściej słyszeć się dają narzekania 

na banki, kasy oszczędności i inne zakłady kre
dytowe z powodu, że instytucje te, oprócz odse
tek stypulowanych w skryptach dłużnych, żądają 
naato od dłużników, posiadających realności cza
sowo wolne od podatków domowych, także zwro
tu podatku dochodowego przez instytucje te o- 
płacanego.

Aby ocenić bezstronnie, ażali narzekania 
dłużników są bezpodstawne, zaś żądanie insty- 
tucyi kredytowych jest słuszne, prawnie uzasa
dnione, lub też odwrotnie, przypatrzmy się do
kładnie wszystkim gatunkom obowiązujących u 
nas po dziśdzień podatków dochodowych:

1. Patentem cos. z dnia 10. października 
1849, d. p.p. nr. 412, podciągnięto opodatkowa
niu dochód z każdej posiadłości, podlegającej 
podatkowi gruntowemu lub domowemu, tudzież 
dochód z kapitałów i pizychodów ua tej posia
dłości ciążących, przez tak zwany „dodatek nad
zwyczajny" w wysokości jednej trzeciej stałej 
należytości. Ponieważ ten dodatek nadzwyczajny 
opłacany bywa zawsze razem z podatkiem grun
towym lub domowym, i osobno nigdy się nie o- 
placa, dozwolono ustępem 6. tegoż patentu wła
ścicielom posiadłości gruntowej lub domowej po
trącać przy każdorazowej wypłacie prowizji od 
długów lub innych ciężarów na posiadłości ich 
ciążących, 5prct., czyli dwudziestą część rocznej 
należytości podatKowej do Kasy państwowej za
płaconej; a zarazem włożono na pobierających 
prowizję obowiązek, aa żądanie właściciela po
siadłości kwitować go z potrąconej w ten sposób 
kwoty jako z odebranej zapłaty. Tym sposobem 
została prowizja czyli dochód z kapitałów ciążą
cych na „opodatkowanej" posiadłości gruntowej 
lub domowej pośrednio opodatkowany, ponieważ 
na właściciela włożono obowiązek zapłaty poda
tku gruntowego i domowego wraz z dodatkiem 
nadzwyczajnym, któryto dodatek stał się tem sa
mem podatkiem realnym, a uprawniono go do 
potrącenia przy wypłacie prowizji dwudziestej 
części zapłaconej całorocznej należytości podat
kowej, tytułem zwrotu podatku dochodowego od 
prowizji tej przypadającego i w zastępstwie pro
wizję pobierającego zapłaconego.

2. Patentem ces. z dnia 29. października 
1849, d. p. p. nr. 439, opodatkowany został do
chód, który mieszkańcy w krajach koronnych, w 
których patent ten obowiązuje, pobierają z oso
bistego zarobku, lub z majątku w krajach tych 
na użytek obróconego Patentem tym podciągnię
to przeto opodatkowaniu wszystkie rodzaje do
chodu, o ile dochód ten nie został już opoda
tkowany w formie dodatku nadzwyczajnego, 
wprowadzonego patentem z dnia 10. paździer
nika 1849 d. p. p. ńr. 412. Do takich rodzajów 
dochodu należą między innemi dochody wszyst
kich banków, kas oszczędności i innych instytu- 
cyj finansowych, ze wszystkich przez nie pro
wadzonych interesów, a więc także i dochody 
czyli zyski z eskontu wekslów, pożyczek na za
stawy, jak niemniej i z kapitałów, ciążących na 
realnościach wolnych od podatków. Ten rodzaj 
podatku jest osobistym (Personaieinkommensteu- 
er) i cięży na osobie i na majątku opodatkowa
nego.

W obec tych dwóch patentów pozostawał a- 
toli nieopodatkowany jeszcze dochód, który po
bierają sami właściciele z realności wolnych od 
podatków domowych, gdyż nieopłacając podatków 
domowych, nie opłacali tem samem i dodatku 
nadzwyczajnego (zastępującego podatek dochodo
wy), ani też podatku dochodowego wprowadzo
nego patentem z d. 29. października 1849. Otóż

3. ustawą z dnia 26. czerwca 1868 d. p. p. 
nr. 72, wprowadzony został trzeci rodzaj podatku 
dochodowego, opodatkowujący ten dotychczas nie
opodatkowany dochód, który właściciele realności 
wolnych od opłat z realności tych pobieiają. Ar
tykuł H. tej ustawy opiewa: „Właściciele domów 
uwolnionych całkowicie lub częściowo od poda
tku czynszowego, obowiązani są od 1. lipca 1868 
począwszy, opłacać tytułem podatku dochodowe
go pięć procent czystego dochodu, osiągniętego 
z domu od podatku uwolnionego t. j. od tej 
kwoty, która im pozostanie z całorocznego przy
chodu po strąceniu ustawą dozwolonych procen
tów  n a  u trzym anie bud;, nk&W, a pi zy  dua.bok
całkowicie od podatków uwolnionych po strące
niu także procentów przypadających w roku po
datkowym do zapłaty od kapitałów na domach 
tych zahipotekowanych."

Ten rodzaj podatku dochodowego jest poda
tkiem realnym, cięży na realności, jak tego do
wodzą judykaty najwyższego sądu z 28. stycznia 
względnie z 5. lutego 1880 1. 12995 (księga jud. 
cyw, nr. 107) i artykuł IV. każdorocznej ustawy 
finansowej począwszy od roku 1879. Podatek ten 
jako ciążący na realności, ma być i bywa przez 
samego właściciela realności opłacany. Nadto 
nie przysłużą właścicielowi prawo potrącania 5 
pret. przy wypłacie prowizji od kapitałów na re
alności takiej ciążących, a to dla tego ponieważ 
uprawniony do pobierania prowizji obowiązany 
jest dochód ten sam fasjonować i opodatkowy
wać, z mocy patentu z 29. października 1849.

Z przytoczonych postanowień ustawowych 
wypłj wa jasno i wcale niedwuznacznie :

I. że wedle ustaw dotychczas obowiązują
cych istnieje nie jeden lecz trzy rodzaje po
datku dochodowego, z których każdy osobną 
ustawą wprowadzony został, a miauowicie:

a) jeden podatek dochodowy realny, ciężący 
na każdej posiadłości opłacającej podatek grun
towy lub domowy, w ustępie 1. bliżej opisany;

b) drugi podatek dochodowy osobisty, opi
sany w ustępie 2., a opłacany z osobistego za
robku, lub z majątku, w krajach koronnych pa
tentem objętych ne użytek obróconego; i

c) podatek dochodowy realny, opłacany przez 
właścicieli realności czasowo od podatków do
mowych uwolnionych, w ustępie 3. opisany.

II. że wprowadzony patentem z 29, pa*" 
dziernika 1849 r. dz. praw p. nr. 439, osobisty 
podatek dochodowy — jaki właśnie uanki, kasy 
oszczędności i wszystkie władze finansowe op a 
cają — nie jest identyczny z realnym podatkie 
dochodowym, wprowadzonym ustawą z 2 . ezer 
ca 1868. dz. pr. p. nr. 72, który właściciele re
alności, od podatków domowych uwolmo ye , 
opłacają. Orzekł to zresztą już i trybuna a 
nistracyjuy judykatem z dnia 17. listopada ■ 
1. 2228. (Budwiński orzeczenia trybunału a 
IV. rocznik str. 419 nr. 922.) . h

Aby obywateli państwa zachęcie do ^owy 
budowli, a zarazem ulżyć cokolwiek JCh 
uiom, wysilonym częstokroć nadmień10 “ j* 
budowę, dozwala ustawa z d. 26. czerwca •, 
dz. pr. p. nr. 72 przy domach całkowicie < p 
datków domowych uwolnionych, P°̂ r^ a âCe do 
fasjonowaniu dochodu procenta, przypąd0! ^  Qa 
zapłaty w roku podatkowym od kapiCR*° 
domach tych zahipotekowanych. Wobec teĝ  
stanowienia zdawałoby się, że skoro w’ a!\ ocjn 
realności opłaca podatek dochodowy od do _ 
mniejszego o tyle, ile wynoszą procenta ®d 
gów hipotekowanych, zaś bank, kasa oszczę 
ści, lub inny zakład kredytowy, opłaca P° 
dochodowy od procentów pobranych od kap 
łów na tejże realności zahipotekowanych, PrZ. • 
logicznie rzecz biorąc płaci dłużnik o tyle 
szy podatek, o ile go bank, kasa oszczędź 
inna instytucja finansowa opłaca, a zatei® 
uien go dłużnik bankowi, kasie oszczęd. 1°® ■ 
nemu zakładowi kredyt, bonifikować, czyli . 
cić. Tat jednakże nie jest. Dobrodziejstwo u? 
wowe przysłużą tu dłużnikowi jedynie odnosi 
do państwa, nie zaś odnośnie do wierzy®10 ’ 
Gdyby dłużnik z dobrodziejstwa ustawy nie » lg 
rzystał i opłaconych powyżej od dochodu 
potrącał, opłacałby pięcioprocentowy podatek d  ̂
chodowy od niepotrąconej wierzycielowi o p ł^  
nej prowizji, zaś wierzyciel płaciłby swoją dr®£“ 
osobisty podatek dochodowy od tej samej Pr°̂  
wizji. Jeden i ten sam dochód byłby więc P° 
dwójnie podatkiem obłożony; raz płaciłby p®®ji 
tek dłużnik z mocy ustawy z 26. czerwca 18®°' 
fiz. p. p. nr. 72, a drugi raz wierzyciel z m°c’ 
patentu z d. 29. października 1849 r. dz. pr- P' 
nr. 439.

Wierzyciel, a zatem bank, kasa oszczędfl- 
każda inna instytucja finansowa musi zate1® 
opłacać podatek dochodowy od procentów pobr*' 
nyeh od kapitałów ciężących na realności cnłk0' 
wicie od podatków uwolnionej, nawet i wtencz* 
gdyby dłużnik nie korzystał z dobrodziejstw^ 
ustawy i przy fasjonowaniu nie żądał wcale P°1 
trącenia procentów w roku podatkowym do zft' 
płaty przypadających, lecz cały surowy (brutta 
dochód opodaikował. Orzekł to i trybuuał adĄ' 
powołanym powyżej judykatem) a to dlatego. 1 
oba te rodzaje podatku dochodowego są zupeł®1 
różne, zupełnie innemi ustawami wprowadzo®01 
wymiar ich polega na zupełnie innych pod31*” 
wach, nareszcie że i kwota opłaconego podats 
jest zupełnie inną. Podatek dochodowy, opłaca®, 
przez właścicieli realności wolnych od podatkóWj 
wynosi tylko 5 prc. czyli pięć złotych od sta 
nic więcej, gdyż nie opłaca się przy nim ża®' 
nych innych dodatków, zaś podatek dochodowi 
opłacany przez wierzycieli hipotecznych wy®°s' 
w stałej należytości wprawdzie także tylko 5 pr’’ 
ale przy podatku tym opłaca się także i wszo1', 
kie dodatki państwowe, krajowe, powiatowe 
gminne, skutkiem czego podatek ten nie 5 pr ■ 
lecz blisko 18 prc. wynosu

Wedle powszechnie używanej osnowy sKryP' 
tów dłużnych zrzeka się dlużuiK prawa strąca' 
nia podatku dochodowego, od rat do z a p ^  
przypadających, nadto obowiązuje się ° P* L_  
tenże podatek dochodowy lub inny pobór 
wy, któryby później był wprowadzony, z ^ o, 
snych funduszów bez regresu do wierzycie 
banku, kasy oszczędn. lub innego zakładu kre • 
a gdyby go wierzyciel, bank, kasa oszczęd. 
inny zakład kredytowy wspomniany podatek d®̂  
chodowy lub inny podobny pobór, któryby PoZ* 
niej był wprowadzony, z jakiegokolwiek powody 
wprost zapłacił, obowiązany będzie zwrócić tP' 
kowy wraz z odsetkami. Z tej osnowy skrypt® 
dłużnych wypływa najpierw, że dłużnik krze** 
się przysługującego mu prawa potrącania pod#*' 
ku dochodowego, przeciwnie obowiązuje się opłft' 
cać tenże podatek dochodowy lub inny podobni 
pobór, któryby później był wyprowadzony, z włR' 
snych fnnduszów. Ponieważ tylko ustawa z dn*ł
10. października 1849. dz. pr. p. nr. 412, ustęf 
6, dozwala dłużnikowi potrącać przy wypla®1* 
prowizji od długów lub innych ciężarów na p°' 
siadłości jego ciężących, 6 prc. czyli dwudziesW 
część, a pobierający prowizję obowiązany jest , 
potrąconej w ten sposób kwoty jako z odebrat I 
zapłaty kwitować, wynika jasno i wcale niewą*' 
pliwie, że pod tym w skrypcie wymienionym p°t 
datkiem dochodowym, rozumieć należy jedynie ‘ 
wyłącznie podatek dochodowy wprowadzony us1, 
z 10. paźdz. 1849. dz. pr. p. nr. 412, gdyż tvlkc 
ten podatek ma dłużnik prawo potrącić, a * 
skrypcie dłużnym prawa tego wyraźnie się zrzp, 
ka i obowiązek płacenia rat dłużnych w pełn^ 
i całkowitej kwocie, bez jakiegokolwiek usze*11'

— — — —

WUlfsław Mierzwiński.
Za kilka dni powitamy w murach naszego 

miasta jednego z artystów najgłośniejszej sławy, 
który na pierwszorzędnych europejskich sce
nach i to przed publicznością tak różnorodnej 
narodowości jak i różnego gustu, potrafił zjednać 
sobie nietylko ogólny poklask i uznanie, ale co 
więcej, wywuływał prawdziwy entuzjazm. To też, 
sądzimy, że będzie obecnie na czasie, zapoznać nie
co bliżej szerszy ogół z powszechnie wysoko ce
nionym naszym artystą-rodakiem, o którego 
przybyciu jak wieść radośnie przyjęliśmy, tak 
dziś z prawdziwą niecierpliwością go wycze
kujemy.

Władysław Mierzwiński, urodzony w r. 1850 
w Warszawie, jako syn wysoko poważanej ro
dziny, korzystał wcześnie z gruntownego wy
kształcenia muzycznego. Uczono go gry na for
tepianie, ale ani instrument ani nauczyciel, jak 
sam powiada, nie pociągnęli ku sobie, natomiast 
wzięła ęo ochota ao skrzypiec. Uczył się tedy 
muzyki — ale nie w zamiarze przysposobienia 
się do zawodu artystycznego — lecz uważając 
to, jako niezbędne do ogólnego wykształcenia.

Zawód gotowano mu zupełnie inny. Mierz
wiński o ironio losu — miał zostać archi
tektem.

Tak, itm młody człowiek, który talentem i 
pracą w krótkim nader czaaie, bo niemal zaraz

w początkach swej nauki, doprowadził do nie
małej biegłości w grze na skrzypcach, miał zo
stać architektem. Pracował tedy w tym kierunku, 
a gdy po szczęśliwie złużonycn egzaminach, zda
wało się, że zawód jego już stale wytknięty — 
zaszła niespodziewana zmiana i plany arenitek- 
toniczne, które nie polegały na gruncie wrodzo
nych zdolności Władysława, rozbiły się zupełnie. 
Nastał bowiem czas próby — i ostatecznie for
tuna, tocząca się kołem, zmusiła artystę do od
krycia właściwego mu talentu.

Czego nie sprawiły namowy przyjaciół i 
wewnętrzne, choć może niedokładnie określone 
zamiłowanie do muzyki, — tego dokonała po
lityka.

Mi rzwiń: ki podejrzany o Knowania polity
czne przeciw rządowi rosyjskiemu, został skaza
ny na trzyletnie więzienie.

To uczyniło go śpiewakiem. Po odbytej bo
wiem karze, nie mogąc jako „politycznie skom
promitowany" osiągnąć pierwotnie zamierzonych 
celów, i nie mogąc spodziewać się dojścia do 
czegoś w raz wybranym zawodzie, przypomniał 
sobie powodzenie, jakiem się dawniej śpiew jego 
cieszył w gronie znajomych. Potrzeba zrobiła go 
wynalazcą. Zastanowił się, czyby za pomocą tej 
łodzi ratunkowej nie wypłynął z pośród piętrzą
cych sie tal i nie dobił do portu, w którymby go 
tryumfalnie puwitano jako zwycięzcę.

Ale i ten początek był truiuiejszy, jakby 
się to mogło na pozór zdawać. „Kiedy zacząłem 
naukę śpiewu — mówi Mierzwiński w autobio
grafii, pomieszczonej zeszłego roku w warszaw- 
skiem Echu muzyetnem  — odradzono mnie jej, 
utrzymując, że niemam głosu, a nawet nauczy
ciele, używający w Warszawie powagi, nie przy

znawali nigdy, ażeby z moich piersi można by
ło kiedy wydobyć jasną tenorową nutę. Niezra- 
żony tem , pracowałem dalej, aby opinii fałsz 
zadać."

Nietylko więc pośkąpiono mu słów zachęty, 
ale nawet smutny ferówanu wyrok o jego zdol
nościach artystycznych. To jednak, co drugiego 
byłoby wstrzymało od wstąpienia na drogę arty
sty, pełną cierni i zarośli, u niego wywołało re
akcję. Uniesiony zapałem młodzieńczym, rozwi
nął zadziwiającą siłę i energię — i jak dziś ma
my tego dowód — doprowadził do niespodziewa
nych rezultatów.

Od pierwszej chwili wstąpienia na deski te
atralne, jakkolwiek nieraz jeszcze potys ać się 
musiał z rozmaitemi trudnościami, zyskał ogólne 
powodzenie. Po dziesięcioletniej mniej więcej 
nauce, pobieranej przeważnie za granicą, przed
stawił się w r. 1879 publiczności paryskiej, — pu
bliczności niezawodnie surowej w krytyce i wy
soko wyrobionej poJ względem smaku artysty
cznego. Śpiewał tam Arnolda w „Fauście", Rau- 
la w „Hugenotach", Vasco de Gama w „Afry- 
kance" itp. Pomimo pewnego braku w technice, 
krytyka bowiem zarzucała mu złą grę i nie dość 
umiejętny śpiew, publiczność mimowolnie dała 
się porwać czarowi jego organu i przyklaskiwała 
mu, jako nowej gwieździe.

Po szczęśliwie tedy pizebytych próbach i dal- 
szem jeszcze kształceniu się j wyrabianiu, przyszła 
kolej na występy bardziej od poprzednich obfite w 
powodzenie. VŚ" Med] olanie, w teatrze la Scala, 
wywołał Mierzwiński ogólny zapał — a sława 
jego rozniosła się tak szybko, że niebawem zo
stał zaangażowany o niezwykle wysokiej płacy

do Conventgarden teatru w Londynie. Po wystę-

fiach w Anglii i Ameryce śpiewał w Monte-Car- 
o, a w zimie roku 1883. w operze w Petersbur

gu, — wszędzie z jednym i tym samym, trudnym 
do opisu, sukcesem.

W pierwszym kwartale roku zeszłego wystę
pował Mierze iński w Operze nadwornej w Wie
dniu, i od razu, zaraz pierwszym występem o- 
cz aro wal i olśnił wszystkich, a gwiazda jego sła
wy tem jaśniej zapłonęła.

Do świetnych jego partyj należy rola Ar
nolda w „Tellu" Rossiniego, i ją to wybrał na 
pierwszy występ w Wiedniu. Znane, powtarzają
ce się miejsce w duecie pierwszego aktu „O Ma
tyldo", które mni śpiewacy zmieniają, Mierzwiń
ski wykonuje, jak tego pragnął kompozytor, do
chodząc do wysokiego c, a łatwość z jaką mu to 
przychodzi, wywołuje najwyższy podziw i uzna
nie. „Zapalił nas ten śpiewak — pisała o przed
stawieniu „Telia" Wiener Allg. Ztg. — tak, jak 
dawno nie pamiętamy, a to zarówno pełnym, 
istotnie młodzieńczym tenorem, lekkiem stosun
kowo i bezmozolnem sięganiem do wysokiego b 
i c, jak i nieporównanie żywą akcją. Pierwsze 
recytatywa odśpiewał Mierzwiński z pewnem za
kłopotaniem; po słynnej jednak arji ges-dur w 
wielkim duecie, a nawet i pierwej już, zwycięztwo 
jego było stanowcze. Ogromny entuzjazm słucha
czów osiągnął naturalną potęgą swych zasobów wo
kalnych i grą swoją."

Nie możemy także powstrzymać się jeszcze 
od przytoczenia głosu sprawozdawcy muzycznego 
Fnmdenblattu. „Wczoraj (d. 26. marca 1884 r.) 
— mówi on — rozpoczęły się w wiedeńskiej o- 
perze nadwornej przedstawienia włoskiego sezo

nu wiosennego. Zaraz pierwszego wieczora zR' 
dano atutowego asa, który oczywiście wszystk1 
pobił. P. Mierzwiński, znakomity tenor, śpieW*1 
Arnolda w „Tellu" Rossiniego. Jakkolwiek p®' 
przedziła go u nas wielka sława, to jednak suf 
ces ogromny. Głos jego jest tego fenomenalny 
go rodzaju, jaki podziwiano w swoim czasie * 
Wachtla: czysty, wysoki tenor piersiowy o s®' 
nym młodzieńczym dźwięku. Artysta dysponuj 
nim po królewsku. Arja, duet, tercet w pier^' 
szej odsłonie i drugiej oddziałały niezwykle 
runująco. P. Mierzwiński zdruzgotał wszystki^ 
swoich Arnoldem. Gościa wywoływano raz 
raz nieskończoną ilość i obsypano kwiatamL 
wieńeami. Reszta gości włoskich znikła ob<̂  
niego..."

Gościnne występy Mierzwińskiego w Ber® 
nie, gdzie bawił w grudniu 1884. r., były ni 
mniej świetne. Zwiększyły powodzenie uzyska11 
nad Dunajem, okryły go nową sławą i przyni®' 
sły znakomitemu artyście świeże zaszczyty i 
dy uznania. Pisma, berlińskie nie znajdowały di\ 
słów pochwały. Nie zaliczając Mierzwińskiego ( 
tęsknych tenorów, którzy, zdają się, każdym ^  
nem łzę wyciskać, podnosiły jego imponującą s!' 
łę głosu i gry, mówiąc, iż wysokie c jego 1,1 j 
zna rywala, niskie zaś tony są sympatyczn®,, 
pełne dźwięku barytonowego, a tak jedne ja 
drugie siłą i świeżością zachwycają i olśnieW®I* 
wszystkich, — czego niebawem, jak sądzimy, ^  
dziemy mieć dowód na sobie samych. A •



pieniu na się przyjmuje. Dalej obowiązuje się 
“ . . °P‘ acac mny podobny pobór, któryby 

później był wprowadzony z własnych funduszów, 
iakim później wprowadzonym poborem odnośnie 
do wierzytelności, które przed 26. czerwca 1363. 
j'iz istniały, jest właśnie wprowadzony ustawą 
z 26. czerwca 1868. dz. pr. p. nr. 72. pięciopro
centowy podatek dochodowy.

Wedle przytoczonej powyżej osnowy skryptu 
dłużnego obowiązuje się dłużnik do opłaty po
datków i innych danin z realności jego się na
leżących, na realności tej ciężących, lecz bynaj- 
itfjuiej nie obowiązuje się opłacać i ten podatek, 
który wierzycielowi jego, Bankowi, Kasie oszczę
dności, lub innemu zakładowi finansowemu na 
podstawie ich własnych fasyj od zysków ich, 
wedle patentu z 29. października 1843. dz. prz. 
nr. 433 wymierzany bywa. Bodatek ten jest — 
jak już powiedziano — czysto osobisty, cięży je 
dynie i wyłącznie na Banku, Kasie oszczędności 
lub innym zakładzie kredytowym, przeto też wie
rzyciel, Bank, Kasa oszcz. lub inny zakład kre
dytowy, płaci go jedynie we własnem imieniu. 
Skoro zaś tak, nie ma przeto najmniejszego pra
wa żądania zwrotu, i to na podstawie urojonego 
twierdzenia, źe zapłacił w zastępstwie dłużnika. 
Żądanie, aby dłużnik wymierzany wierzycielowi 
podatek płacił, jest poprostu przerzuceniem cię
żaru podatkowego, a dłużniK musi w tym razie 
opłacać Jwa podatki dochodowe, mianowicie je 
den wymierzany jemu samemu z mocy Uot. z '26. 
czerwca 1868., i drugi, wymierzany wierzycielo
wi z mocy ust. z '23. października 1849. Podo
bnego zobowiązania nie doczyta się nikt choćby 
pomiędzy wierszami dotychczasowych skryptów 
dłużnych, a subsumować wszystkie rodzaje podatku 
dochodowego pod wyraz „podatek dochodowy1*, i 
z tego wyprowadzać obowiązek dla dłużnika, aby 
opłacał podatek ten nietylko za siebie, ale i za 
wierzyciela, jest conajmniej bezprawiem.

W następnym artykule zdam prawodawcom 
naszym sprawę, jak rażące niesprawiedliwości są 
w ustawach naszych przy wymierzaniu obniżenia 
podatku w razie klęsk elementarnych.

Rada państwa.
Przebieg obrad Koła polskiego na posiedze

niu w d. '27. z. m. był następujący. Przedmio
tem dyskusji był wniosek hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, żądający wysadzenia komisji z 10 
członków, której zadaniem byłoby rozpatrzenie 
się w potrzebach kraju w ogóle, a przedewszyst- 
kiein o środkach, mogącycn podźwignąć upada
jące rolnictwo. W swoim czasie komisja przed
łożyłaby Kołu swe wnioski.

W dyskusji zabrał głos naprzód p. Grochol
ski, kióry we wniosku hr. Dzieduszyckiego wi
dzi projekt ankiety rolniczej, w której v.skutek 
praktyczny wątpi, sądząc, żc do pra^y tego ro
dzaju powołane są przedewszystkiem krajowe 
Towarzystwa gospodarskie.

P. Lewakowski wyszedł ze stanowiska ogól
niejszego, żaląc się na bezprogramowość obec
nych przewódzców narodu w Galicji. Koło po
winno zatem wybrać komisję do ułożenia pro
gramu politycznego, zażądać rychłego zwołania 
8#jmu i program przedłożyć sejmowi do apro
baty.

P. Abrahamowicz zauważał, że już dawniej
sze uchwały sejmowe wskazały Kołu żądania 
kraju.

P. Czajkowski Alfons przeczy, jakoby wnio
sek p. Dzied. miał na celu wysadzenie ankiety 
rolniczej. Proponowana komisja powinna się za
jąć wszystkiemi potrzebami kraju, nacisk na rol
nictwo położono zaś dia tego, ponieważ w tej 
chwili góruje nad wszystkieoi kryzys gospodar
cza. Między mneini ważną jest szczególnie spra
wa indeinnizacyjna.

Pp. Bobrzyński i Czerkawski oświadczają 
się za komisją rolniczą, a przeciwko komisji o- 
gólno-programowej.

P. Hompesch wnosi o wysadzenie komisji 
I z b o w e j  dla spraw rolniczych, a ks. Kopyciń- 
ski żąda położenia przytein nacisku na potrzeby 
przemysłu krajowego.

P. Dzieduszycki zwrócił wreszcie uwagę na 
to, że jeżeli wiele spraw spadło z porządku 
dziennego Rady państwa, to winno temu późne 
stawianie żądań przez Koło. Potrzeba więc ko
niecznie komisji Kołowej, któraby się rozpatrzyła 
wcześnie w sprawach, mających przyjść pod o- 
brady Izby.

Przy głosowaniu przyjęto obydwa ustępy 
wniosku p. Dzieduszycsiego, z poprawką ks. Ko- 
pycińskiego. Wniosek p. Hompescha przekazano 
uchwalonej komisji, wniosek zaś p. Lew akow
skiego będzie przedmiotem przyszłych obrad.

Klub niemiecko-austrjacki rozesłał ułożone 
statuta, które poprzedzają programowa punkta, 
przyjęte na konferencji stronnictwa odbytej 21 
września. Punkta te brzmią:

1) zabezpieczenie stanowiska Niemców w 
Austrji, historycznie uzasadnionego i od warun
ków egzystencji państwa nierozerwalnego; 2) u- 
trzymanie i obrona jedności państwowej; 3) zwal
czanie słowiańskiej przewagi w ustawodawstwie, 
administracji i szkołach, tudzież zwalczanie po
pierającej tę przewagę polityki rządowej; 4) u- 
trzymaffil i wzmocnienia przymierza z państwem 
niemieckiem, tudzież wsp* na piecza nad wspól- 
nerni interesami obu państw; 5) soejalno-polity- 
czne i ekonomiczne reformy dla ochrony i po- 
dźwignięcia stanowiska klas pracujących, tudzież 
dla utrzymania miejskiego stanu średniego i sta
nu włościańskiego; 6) obrona obywatelskich praw 
i wolności przeciw administracyjnym nadużyciom 
i reakcyjnym dążnościom. Dodatkowo wtrącono 
jeszcze ustęp: zwalczanie korupcji na wszystkich 
polach.

ną przedłużonym pobytem rumuńskiego prezy
denta ministrów, p. Bratiana, w Wiedniu, i te
goż konferencjami z osobami, lnającemi wpływ 
na bieg austro-węgierskiej polityki zagranicznej. 
W ogóle podejrzywają Bratiana o nieprzyjaźne 
względem Rosji usposobienia i zamiary, a lubo 
nie sądzą, że myśli on o rewindykacji Besara- 
bii — który to plan byłby w tej cnwiii co naj
mniej przedwczesny — to już uważają za niepo
kojącą chęć uzyskania zagwarantowania przez 
Austro-Węgry i Niemcy neutralności Rumunii. 
„Zdaje się — powiada wyż wspomniany aziennik 
wiedeński — że w Bukareszcie zwracają baczną 
uwagę na możliwość dalszego rozwoju wypadków 
na półwyspie Bałkańskim, i starają się zawczasu 
ochronić Rumunię od ewentualności nuwego ro
syjskiego najazdu w razie, gdyby te wypadki 
skłoniły Rosję znowu do militarnej interwencji. 
Rozważanie podobnej ewentualności jest aktem 
skrajnej wprawdzie, lecz w (lanych okoliczno- 
ściaćn bynajmniej niezbytecznej przezorności. Gzy 
usiłowaniom Bratiana uda się zamknąć Moska
lom w razie dauym drogę do Bułgarji przez 
Rumunię, o tern byłoby przedwcześnie dziś już 
rozprawiać. “

Do Polit. Corresp. piszą z Filipopolu pod 
datą 30. zrn.: „Puwołaniu pod broń całej męzkiej 
ludności od la  do 40 lat, poddają się także i 
Turcy. Wiadomo, że mufti filipopolski wydał roz
porządzenie do podwładnego sobie duchowieństwa, 
aby wpływało uspakajająco na umysły swych 
współwyznawców zamieszkałycn w wscnodniej 
Rumelii. Analogiczny rozkaz księcia zaleca lu
dności chrześciańskiej utrzymywanie harmonii 
z współobywatelami wyznania mahometańskiego, 
aby przez to zadokumentować, że naród bułgar
ski nie żywi przeciw Turcji najmniejszych nie- 
przyjaźnych zamiarów, oiodki te odniosły po
myślny skutek, a o rozzbrojeniu Turków niema 
już dziś mowy. Wysłań t deputacji tureckiej do 
sułtana, aby go prosić o uznanie unii, wyszło 
z inicjatywy samychźe Turków i za zezwoleniom 
księcia Aleksandra.

Fre.nJA.nblatt zajmuje się sygnalizowanym już 
przez nas artykułem Mosk. Wied,., w którym p. 
Katkow domaga się przywrócenia w Bułgarii 
i Rumelii stanu rzeczy quo ante, jednak
że widocznie nie na podstawie traktatu ber
lińskiego, ale na preliminarjach traktatu z San 
Stefano; przemawia bowiem za utrzymaniem unii 
rumelijsko bułgarskiej i za reorganizacją wewuę- 
trznych i zewnętrznych stosunków obu tych kra
jów, przy czem żąda, aby przyszły władca obu 
połączonych księstw nie był jakimś „awanturni
kiem, “ ale prawdziwym „mężem czynu.“ Nad te- 
mi żądaniami robi Fremdenblatt następującą u- 
wagę: „Kogo właściwie dziennik moskiewski ro
zumie pod nazwą awanturnika i kogc zaszczy
ca mianem męża czynu, o tern dowiemy się za
pewne z proroczych jego ust. Również nie bar
dzo pociesza zamiar zniesienia traktatu berliń
skiego i zastąpienia go nowym porządkiem rze
zy i to nietylko na półwyspie Bałkańskim. Nie 

wiemy, czy tym wybrykom Mosk. Wied. przypi
szą w Petersburgu takie znaczenie, by aż uznać 
potrzebę zaprzeczenia tymże; w każdym jednak
że razie byłoby w celu wyjaśnienia sytuacji rze
czą pożądaną, m.eć bliższą charakterystykę tego 
najnowszego panslawistycznego programu.“

dralnym obrz. łac., na które wszystkich rodaków 
się zaprasza1*.

Kie wątpimy ani chwili, że chętnie każdy
pospieszy na to nabożeństwo, na intencję męża
niestrudzonej pracy i nanki poświęconego całko
wicie służbie ojczystej — męża prawdziwie apo
stolskiej wytrwałości i zapału.

Redakcja od siebie, szle na dzień imienin
przezacnemu jubilatowi najserdeczniejsze życze
nia — oby Bóg pozwolił mt doczekać się ogól
nego tryumfu prawdy, której obronio oddał całą 
swą istotę. Musi ona być potężną i silną, gdy 
Lajzawzięcsi nawet jej przeciwnicy, nieśmieii do
tąd stanąć do boju, by zbić dowody, po za któ- 
remi stoją najpierwsze prfwagf zagraniczne, jak 
H. Martin, Kinkei, Yiąnesnel, Towarzystwo etno
graficzne paryskie i inni.

Co do uroczystego obchodu na cześć jubilata, 
to we Lwowie odbędzie sie w dniu 16. b m., w 
Krakowie 10. b. m., o szczegółach doniesiemy w 
swoim czasie. Doręczenie zaś adresów od kraju, 
który już tysiącami podpisów jest opatrzony, od
będzie się wraz z doręczeniem medalu, który na 
cześć jubilata wybić postanowiono.

O ile wiemy, z powodu jubileuszu, przygoto
wuje się kilka wydawnictw, a między innemi
pismo zoiorowe.

Towarzystwo literacko-artysoyazne zaś w 
Krakowie, pod kierunkiem swego prezesa, ma zło
żyć album artystyczne — zebrane przez naszych 
artystów.

* Ks. biskup Dunajewski wyjechał wczoraj z 
Krakowa do Wiednia.

* W ładysław hr. Badeni, który poddał się w 
tych dniach w Wiedniu operacji zdjęcia katarakty 
z jednego oka, przebył ją szczęśliwie. Operacja 
ulała się wybornie.

* Mianowania. Rade. szkolna krajowa zamiano
wała rzeczywistymi nauczycielami: Adama Pikusę 
w Kopicy polskiej, Władysława Zieje w Wojniczu, 
Piotra Miaskowskiego w Jastrzębce starej; rze
czy wistemi nauczycielkami: Ludwinę Gorlińską w 
Polanee, Marję Panczakiewiczównę w Oświęcimie, 
Zofię Karolinę Suską w Podbuzn.

Sąd krajowy wyżozy w Krakowie zamianował 
Władysława Pornszyńskiego kancelistą sądu po
wiatowego w Mielcu.

* Zaręczyny. Onegdaj odbyły się we Lwowie 
zaręczymy panny Matyldy Wallachównej, córki tu
tejszego kupca, z p. Franciszkiem Czeyda, pod
pułkownikiem sztabu jcneralnego.

został Apolinary Kopertyński, sekretarz Wydzia
łu krajowego, zmarły jeszcze w roku 1883.

* W yb ory do Rady wyznaniowej gminy żydo
wskiej we Lwowie, odbyć się mają 17, 24 i 30 
listopada b. r.

* Pożary Na folwarku dworskim w Osiekn, 
pow. bialski, pożar wzniecony wskutek nieostro
żności robotników, zniszczył stodołę ze zbożem, 
oraz lokomobilę Strata, W większej części ubezpie
czona, wynosi 11000 zł. W miasteczku Wy- 
branówce, pow. bóbrecki, spłonęło 50 domów mie
szkalnych z całem urządzeniem i z zabudowania*- 
mi gospodarskiemi. W małej tylko części ubezpie
czona strata, wynosi około 7300 zł. — Na fol
warku dworskim w Michałówce, pow. borszczow- 
ski, zgorzały zabudowania gospodarcze, narzędzia 
i zapasy wartości 20.000 zł. Tylko budynki były 
w części ubezpieczone. Podejrzane o podłożenie 
ognia indywiduum, uwięziono. — W gminie Padwi 
narodowej, pow. mielecki, pogorzało ze szczętem 
12 gospodarzy, których strata ocenioną została na 
7000 zł. Z pogorzelców dwaj tylko byli ubezpie
czeni. Przyczyną nieszczęścia była wadliwa budo
wa kumina.

* Dla wygnańców Z Prus w Administracji na
szego pisma złożyli: p. J. K. C. 2 zł., pani Ka
rolina Spernal ze Lwowa 50 ct.

* Jutro w niedzielę d. 4. października: św. 
Franciszka; — św. Fjky, Jony. — poniedzia
łek d, 5. b. m. św. Placyda; - Zacz. św. Joana.

honorarjtim jej wyniosło franków 100.000.  ̂Hen- 
ryeta Sonntag zaś śpiewająca w Her-MJestys 
Theatre w r. 1847 otrzymała franków 120.00U. 
Rubini pozostawił 5 milionów rubli majątku i
wspaniały pałac. Mario miał również olbrzymie 
dochody, lecz zgubne namiętnością jego jjochłonę^yaocnoay, lecz zgnone namięme"ui j-d - r -- - ■ -
i jego majątek i majątek żony, słynnej Julii Grisi. 
Nąjoogatszym jednak był Caffarell’ któremu u, 
tychczas pod względem koloratury, żaden śpiewak 
niedoróWnał. Klejnoty jego szacowano nar1 14 
milionów franków. Oaffareli pozostawił 36 milio
nów franków, które odziedziczyło miasto Neapol, 
albowiem śpiewak nie miał rodziny. Był on po- 
dobie jak FariLelli podrzutkiem.

—  Przeciw zbytkowi. Gazeta Kielecka pisze: 
„W padł nam w ręce urywek starego rękopismu z 
roku 1609, noszący ty tu ł: „Leges snmptuar*ae > 
albo aniwersał poborowy na zbytki i niepotrzebne 
wydatki. Rękopis ten karci ostrym mieczem saty
ry wszelkie zbytki, jakie się po Jagiellonach 1 
Batorym do Polski wkradły, i projektuje na wy
tępienie zoytku osobny kodeks kar; Szlachta nie 
ma się upijać, tylko majętna —  i to któryby 
upił zbytnie, zapłaci złotych 2. Od każdego stołu 
dwoma obrusami nakrytego, na którym sm wety P° 
włosku złożone, groszy 10. Od zapalonej kaszy z 
małmazją zł, 1, bo i tatarczana dobra, czego (sft) 
dzieci poświadczą. Od płaszczyka, którego p.zod- 
k: sobolowe, a pod W3zystkiem niema nic, d- 
gayż lepiej barana pod cały kupić dla ciepła, ai*j 
wyłogami tylko świat grzać a grzbiet ziębić. 0 “ 
trefienia się by sowa zł. 1. Od dyndeiu (kolczyk

* Raut na cześć p. Mierzwińskiego. Dowiadu
jemy się, że na rancie tym, prócz poprzednio już

folii. Corresp. zauiieszcza z Petersburga na
stępujący inspirowany kumumkat: Zulm iem  kon
ferencji konsiautynopolskiej będzie stworzenie 
kompromisu, któryby w pewnych granicach (?) , 
w porozumieniu z Turcją sankcjonował połącze
nie wschodniej Rumeiii z Bułgarją. Uwzględnie
nie aspiracyj serbskich i greckich ma być przy 
tym kompromisie wykluczone, inaczej bowiem 
nastąpiłaby zupełna zmiana traktatu berlińskie
go. Najważniejszem zadaniem jest obecnie przy
wrócenie publicznego porządku i spokoju w Ma
cedonii i Albanii, mianowicie z tego względu, 
aby Serbii i Grecji nie dać powodu do interwen
cji, co w tej chwili byłoby jedynem niebezpie
czeństwem.

Z Berlina telegrafują do W. Allg. Ztg. wia
domość, odebrana przez National Ztg. z Konstan
tynopola, że zakres rozpraw konferencyjnych zo
stał rozszerzony, a mianowicie ma przyjść pod 
obrady sprawa wyrównania interesów państw 
Bałkańskich.

Powyższe źródło zapewnia, że ks. Aleksan
der wystosował pismo do cara, które jednakże 
zostało bez odpowiedzi.

Korespondent belgradzki do Kdln. Ztg., po
twierdza wszystkie szczegóły, podane przez inne 
dzienniki, o zbrojeniach serbskich i przygotowa
niach do rychłych wypadków orężnych. Kores
pondent ów dodaje ze swej strony: Zdaje się, że 
Serbia ni6 będzie mogła odkładać akcji na dłu
go, nie ma bowiem środków pieniężnych, aby 
módz ponosić koszta dłngiej mobilizacji.

Iroia mmi t rdttcon

Według Nar >d. Li tów nie wniesie prawica 
jecjalnego projektu reformy wyborczej dla Czech 
Morawy, ale projekt reformy całej ustawy wy- 
orczej. Powiadają, że rząd zajmie w tej spra- 
ie stanowisko samoistne, ale nie nieprzychylne.

Pewne grono posłów czeskich przygotowuje 
niosek o zniesienie postęp owania objektywnego. 
odobny wniosek postawi klub niemiecki. Z po- 
r"Młu nieprzychylnego postępowania władz z pra- 
% czeską porozumiewał się już privatim poseł 
jregr z ministrami, a mianowicie z nr. Taaffem. 
.cn ostatni oświadczył jednak, że nie może ia- 
Inych wyjątków czynić dla prasy czeskiej.

Oprawa unii bułgarskiej.
Do W. Allg Ztg. telegrafują z Filipopola, 

że bułgarscy biskupi w wschodniej Rumelii za
lecili w drodze kurendy duchowieństwu, aby do 
modłów kościelnych przyjęli prośbę o pomyślność 
dla ks. Aleksandra. r J

Tenże sam dziennik dowiaduje się z Peters
burga, że rosyjska dyplomacja jest zaniepokojo

Lwów d. 3. października.
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po

litechnicznej donosi:
Przy posępnem niebie i wietrze zachodnim 

opadn wczoraj nie było, rano mieliśmy mgłę. 
Średnia temperatura dnia była 10,“,, najwyższa 
14,°,, najniższa dziś rano 8,*, C.

W  miesiącu wrześniu b. r. był stan średni 
barometru, zredukowany do uoziomu morza 761,, 
mm., średnia temperatura miesiąca L4,"6 C., dni 
z deszczem było 13, z błyskawicą i grzmotami 1, 
opad wynosił 33,, mm., wiatry panowały zacho
dnie ipołudniowo-zachoduie.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 3. października: Przy wietrze
o niepewnym kierunku i średniej temperaturze 
dnia około 10,° C., niebo przeważnie zamglone, 
deszcz chwilowy tylko możliwy z nieznacznym 
opadem, rano mgła.

* Cesarz udzielił gminie Jaworze w powiecie 
turczanskim 100 zł. na budowę szkoły.

t Marja Bartuś. Znowu dzisiaj mamy do za
notowania smutną stratę. Jedna z najsympatycz
niejszych i ulubionych tegoczesnych poetek, Marja 
Bartuś, zmarła wczoraj we Lwowie po długich 
cierpieniach. Żywot jej cały był niemal jedne®, 
pasmem ciężkiej walki, z której duch wzniosły i 
silnj wyszedł zwycięzko, a ciało, znękane bojem, 
uległo wczoraj. (Jześć jej pamięci, spokój duszy.

* Jubileusz Duchińskiego. Dziś rozlepiono na 
rogach ulic następujące ogłoszenie : powodu 
jubileuszu 60-letniej działalności naukowej Fran
ciszka Duchińskiego, zasłużonego historyka, pra
wego syna kościoła i ojczyzny, odprawi się w 
niedzielę 4. października, jako w dzień imienin 
jubilata uroczyste nabożeństwo na jego intencje o 
godzinie 12. w południe w kościele archikate-

wymienionych, śpiewać będzie także panna Cecylia 
Porth. Dekoracją sali kasyn owej, ao czego p. pre
zydent miasta wypożyczył dekoracje z pobytu ce
sarza, zajmuje się p, Sozański. Podczas rautu 
przygrywać będzie na galerji także muzyka woj
skowa. Przyjęcie ograniczy się do herbaty i ciast. 
Toalety dla pań wieczorkowe, dla panów balowe. 
Pojedyńczy bilet wstępu kosztuje 3 zł., familijny 
na 3 osoby 6 zł. Liczba udział biorących, ze 
względn na szczupłość sali, ograniczona do 700 
osób. Bilety nabywać można u p. L. Marka, w 
hotelu Źorża w kancelarji komitetu dla wygnań
ców, w kole literackiem i cukierniacL i u komi
tetowych.

* Koncert na dochód wygnańców, o którym 
donieśliśmy wczoraj, nie przyjdzie do skutku z 
powodu nieprzewidzianych przeszkód.

4 Am atorstwo skandalu tak się u nas zagnie
ździło, że istotnie rzecz to godna baczniejszej u- 
wagi i o*u , .  1 1 nagany.. Cokolwiek ba iż  .ię stanii,
cnoCDy w rzćczywUtoScl nawet coś małego, Ss 
tychmiasc rozpoczyna się polowanie na skandal, ze 
szpilki robi się widły, szuka się przaczyn i po- 
wudów nieistniejących — stwarza się skandal i 
obrzuca błotem, bez względn nawet na to, czy 
żywych czy umarłych, nie mogących się już bro
nić. Złe to tkwi w części nawet w społeczeństwie, 
a podniecane przez prasę, może się wyrodzić w 
straszną klęskę.

Z ostatnich dni mamy do zanotowania dwa 
takie występy skandalu, które znalazły miej'sce 
w prasie lwowskiej. Zmarł nagle śp. Groman. Ale 
jakże może ktoś umrzeć nagle i to bez skandali
cznej przyczyny ? Poszukać tylko dobrze, a może 
się co i wymyśli. Przegląd też pokombinował i 
znalazł. Poprzedniego dnia uwięziono Pilarskiego, 
dziś nmarl Groman — więc jest i skandal goto
wy. Groman się utrnł, bo miał łączność z byłym 
dyrcktoiem zbankrutowanej kasy zaliczkowej!

Jak takie zachowanie się Przeglądu, organa 
pseudokonserwatywnego, wydawanego przez Laen- 
derbank nazwać?

Brakiem uczciwości, to za mało, niech więc 
redaktor sam sobie znajdzie odpowiednią nazwę w 
swoim obfitym i bogatym słowniku.

To jeden skandal — a skandal tem większy, 
że potwarz nieuzasadnioną niczem, rzucono wów
czas, gdy Groman spoczywał na kai afalku, a ro
dzina jego pogrążona była w ciężkiej i strasznej 
boleści.

A  teraz drugi skandal. Przy uroczyste® o- 
twarciu roku szkolnego na tutejszym uniwersyte
cie, jak już wspomnieliśmy, stal się pewien nie
takt, że wobec zaproszonych arcybiskupów dr. Dy
bowski miał wykład, który musiał niemile dotknąć 
obecnych tam reprezentantów Kościoła. Zamiast 
uczynić skromni uwagę i przestrzedz, aby na 
przyszłość podobna niestosowność się nie wyda
rzyła, użyto tej okoliczności również do zrobienia 
skandalu. Kurjer lwowski w obszernej swojej no
tatce gorszy się, źe arcybiskupi słuchając pochwał 
Darwina, Lamarqu’a i Lyella, nie bili oki isków 
prelegentowi, ale na twarzy ich malowało się zu
pełne niezadowolenie i oburzenie. Przeglcui zaś, 
którego redaktor wydal w swoim czasie w tłuma
czeniu polskiem dzieła Darwina, staje dziś na 
drugiem znowu skrajnem stanowisku i krótko a 
węzłowato za wykład z biologii odsądza prof. Dy
bowskiego od wszelakiej wiedzy, odczyt jego na
zywa „eokapadą** a młodzież uniwersytecką „skorą 
do chwytania każdej nowości byle była ostrą i 
SKandaliczną, sprzeczną z tem, co wieki stwo- 
rzyły**.

I znowu zrobiono skandal. Kurjer lwowski 
popisał brednie na arcybiskupów, Przeglcpł rzncil 
błotem na profesora i młodzież — i kto został 
czysty ?

Nikt, tylko Kurjer i Przegląd.
I jakże w obec takiego postępowania dzien

nikarstwa, może moraluuść publiczna wzrastać, a 
nie upadał?

’  Z rozpaczy. Jeden Z wygnańców z Prus, 
przybywszy do Lwowa, w rozpaczj o los swój, 
żony i dzieci, które musiał zostawić — dostał 
obłędu umysłowego, wyszedłszj przed trzema dnia
mi z lokalu „ Sk?ły“ dotąd nie wrócił. Wszelkie 
poszukiwania dotąd nie odniosły skutku i zacho 
dzi obawa, czy w przystępie szału boleści, która 
pozbawiła go rozumu, nie popełnił samobójstwa.

* Inauouracja nowego roku szkolnego na poli
technice lwowskiej, odbędzie się d. 16. bm.

* Ewidencja przy układaniu listy przysięgłych 
jest tak dokładną, że na kadencję sądów przysię
głych rozpoczynającą się 15. b. m.. wylosowany

—  Sanok d. 2. października. ( Wybory do sej
mu). "W poważnych kulach obywatelskich okręgu 
wyborczego sanockiego pojawiła się nowa sympa
tyczna kandydatura na posła do sejmu, młodege p. 
Józefa Wi k t o r a ,  właściciela dóbr, byłego urzęd- 
mika, a obecnie jednego z najgorliwszych członków 
wydziału Rady sanockiej krośnieńskiej. P. Wiktor 
ożeniwszy się osiadł na ojczystej roli, a zdobyte 
w praktyce urzędowej w namiestnictwie wiadomo
ści, i duświadezenie pragnął zużytkować na polu 
autonomii. To też wszedłszy dc Rady powiatowej 
a wkrótce potem do Wydziału, zajął tamże wybit
ne miejsce, pracując energicznie około dobra po
wiatu, z radością więc niekłamaną witamy kandy
daturę jednego z członków rodziny tak dobrze 
zasłużonej ziemi sanockiej. Jak się dowiadujemy 
w razie wyboru p. J. W i k t o r  wstąpiłbj w sej
mie do stronnictwa centrum.

— O strów  d. 1. października. (Pożar). Przed 
tygodniem, bo d. 22. września b. r. zniszczył po
żar przy silnym wietrze w gminie Ostrowie w 
pow. sokalskim 46 domów mieszkalnych, 52 
stodół i spichlerzy a 58 innych zabudowań go
spodarskich, przy czein spłonęło 367 fur siana, 
ib&7 kóp zboża wszystkie zapasy i całe mienie 
51 gospodarzy skutkiem czego 226 dusz zostało 
bez chleba i dachu. Szkoda przez pożar wyrzą
dzona wynosi do 60.000 zl. Ogrom nieszczęścia 
jest przerażający.

Z pierwszą pomocą jak zawsze i wszędzie 
przybył p. Stanisław Polanowski, marszałek po
wiatu i wł. d. Ostrowa, dostarczywszy pożywienia 
pogorzelcom, prócz tego zakupił w sąsiednim ma
jątku Parchaczn kilka morgów lasu na odbudo
wanie zgurzałyeb zabudowań i wyjednał natych
miastową pomoc 300 zł. n c. L. namiestnictwa a 
100 zł. u Wydziału krajowego i zawiązał komitet 
dla ulżenia nędzy i niesienia pomocy w odbudo
waniu spalonych budynków.

Za doznane łaski i szczere zajęcie się nie
szczęśliwymi pogorzelcami, skiada gmina Ostrów 

h łlgorttin  podziękowanie państwu JPu.anoWafclm, 
hr. Wiśniewskim z Krystynopola za doraźną po
moc, jakoteż Witoldowi hr. Wiśniewskiemu, który 
niemal pierwszy przybywszy objął kierownictwo w 
stłumieniu pożaru. Niemniej serdeczne dzięki 
składamy pp. staroście Djonizemn Tchórzewskiemu, 
Janowi Prześlakiewiczowi, dziekanowi i probosz
czowi r. 1. w Ostrowie, jako też wszystkim wła
ścicielom dóbr i gminom, którzy z pomocą dla 
pogorzelców pośpieszyć raczyli. — Zwierzchność 
gminna Ostrowa. Wawrzyniec Steciuk, wójt.

—• W Neapolu zmarł Jan Łukcikowski, b. woj
skowy polski, utrzymujący tam od r. 1832 skład 
włóczek. Rodak nasz przed 30-tu laty obchodził 
50 lecie swojej działalności kupieckiej. Wydał on 
w r. 1860 wzory haftu z tekstem włoskim. Ze 
względu na swój zmysł artystyczny, dobił się n 
miejscowych szmnklerzy wysokiego uznania.

—  W Antwerpii w tych dniach odbył się kon
gres psycbjatrów * jednym z przewodniczących był 
dr. Mierzejewski, który przyjął na siebie obowią
zek sprawozdawcy działu chorób umysłowych z 
państwa rosyjskiego.

— W Paryżu dostał ataku apoplektycznego 
jakiś nieznajomy w omnibusie i wkrótce zmarł w 
najbliższej aptece, gdzie usiłowano go ratować. 
Przy przeszukiwaniu kieszeni nieboszczyka zna
lazł komisarz policji cały majątek, 151.300 frau- 
ków w banknotach. Jak się okazało, zmarły z 
rodu Hiszpan był dziwakiem, który nikomu nie 
ufał i dlatego miał zwyczaj nie rozłączać się 
nigdy ze swojemi pieniędzmi.

—  Londyn. Towarzystwo robotników Polaków 
w Londynie, którego przewodniczącym jest p. Tol 
kemit a sekretarzem p. Chrzanowski (Oberstein 
Road New Wandsworth 13), wzywają rodaków na 
dzień 18. października godzinę 3. z południa do 
Austro-Hnngariat Club 60 Greek Street na wspól
ne zebranie, celem utworzenia ogólnego związku 
wychodźtwa polskiego w Anglii.

—  Policjant O Wysokiem „c“. Pewien ajent 
teatralny w Hamburgu odkrył w jednym z tam
tejszych policjantów znakomity materjał na... te
nora bohaterskiego i ua własny koszt kształci 
go w Berlinie na śpiewaka operowego. Od czasu, 
jak dorożkarz Botel został śpiewakiem, wysokie 
c zjawiało się tylko w gardłach dorożkarskich. 
Obecnie przyszła kolej na policjantów.,.

—  Klub welocypedyńtów W Warszawie Sto
warzyszenie welocypedystów jest bliskiem urze
czywistnienia. Inicjator poczynił już odpowiednie 
kroki i obecnie oczekuje na decyzję władzy. 
Członkowie przyszłego Stowarzyszenia urządzili 
tymczasowy tor w ulicy Róz, gdzie codziennie 
odbywają ćwiczenia. Jednocześnie zamówiono w 
Gdańsku dzibsięć najnowszych bicyklów, które 
niebawem nadejdą,

—  Ks. Bismark oświadczył bię publicznie prze
ciw pałaniu zwłok, skutkiem czego przedsiębior
stwo budowy pieców odpowiednich, które miało 
powstać w Berlinie, upadło przed zawiązaniem.

— Honorarja Śpiewaków nietylko w obecnych 
czasach są tak wysokie. Nadworny śpiewak hisz
pański Farinelli, występując od r. 1734—36 w 
Londynie, otrzymywał rocznie 500J funtów. W 
r. 1775 Agnja, za wykonanie dwóch pieśni n» 
koncercie w Panteonie, w Lundynie, otrzymał 20 
funtów Catalrni za pierwozym pobytem swoi® w 
Londynie w r. 1806 zebrała w ciągu jed n e j se
zonu franków 334.000. Pasta otrzymała za jed 
sezon w Londynie w r. 1827 franków 60.000, 
oprócz 25.000 na mieszkanie i benefisu. Mali^ran 
występowała w operze londyńskiej w r. 1833 i

w uchu i od pierścienia, co nim chce błyszcizeć
zł. 1. Od przyprawionych włosów cudzych albo z 
trupa gr. 20. Kobieta, która długo sypia, zapla®* 
zł. 1, która mężowi nie wierzy zł. 10, która me* 
żem rządzi zł. 20, która gębę sznuiuje gr. 1̂ ' 
Od córki, co nie umie ni prząść, ni szyć, ", stro* 
jóv.r się jęła, matka ma płacić na miesiąc po 
12, a Panu Bogn złożyć surowy rachunek1*.

- Podróż carowej Katarzyny. Jeden z osta
tnich zeszytów miesięcznika rosyjskiego pod tyt-: 
Istoriczeskij Wiestnik, podaje ciekawe artykuły prof* 
Brnckner’a o podróży carowej Katarzyny do Kry
mu. Koszta tej podróży są rzeczywiście zdnmie' 
wające. Sto dziesięć tysięcy koni. na mocy nkazn, 
miało być zawsze w pogotowiu dla świty dwor
skiej od Petersburga aż do Krymu. Właściciele 
ziemscy otrzymali rozkaz dostatczania zapasów 
na każdym popasie, na wieksze stacje dostarczano 
następujących zapasów: 3 woły, 3 cieląt, 3 b»ra- 
ny, 15 kur, 15 gęsi, ile można najwięcej zv'ie* 
rzyny, 64 funtów mąki, tyleż funtów masła i 8e' 
ra holenderskiego, 24 miarek śmietanki, 500 ja;,, 
6 szynek, funt herbaty, 16 funtów kawy, 6 fla
szek oliwy prowanckiej, 1 beczka śledzi holender
skich, 60 funtów cuKru, 50 cytryn i t. d., nie li
cząc wina, wódki i pifta. Połowa tych zapasów 
miała być dostarczaną na mniejsze stacje.

—  Zawieszenie pism. Minister oświaty publi
cznej, zarządzający ministerjnm spraw wewnętrz
nych, ministerjnn; sprawiedliwości i w zastępstwie 
nadprokuratora synodu przenajświętszego „towa
rzysz” zarz. nadprokuratora —jak donoszą St. Piet. 
Wied. na zasadzie uwagi do 52. artykułu dodat
ku do art. 4. Ustawy cenznralnej, po naradzie 
wspólnej, odbytej d. 24. z. m., zadecydowali: cał
kowicie zawiesić wvd?wnictwo dwocb gazet: Droe- 
by, wychodzącej w Tyfusie, i Zdorowja w Peters
burgu.

Teatr, literatura i iizjka
—  Te a tr Bawiąc się wciąż „Gasparonein** i 

oczekując „Dyonizy1*, mieliśmy wczoraj po *** 
pierwszy „ K l a r ę  Soleil .** I dobrze się to tr*‘  
fiło, bo właśnie czas jest pochmurny.

„Klara Soleil”, jest to sobie wiązanka 
spodzianek tak licznych, że możnaby niemi obdzi®' 
lić kilkadziesiąt komedyj, a tak wesołych, że 
w końcu na nie śmiechu niewystarcza. I  oto co głćW" 
nię, czy może nawet jedynie wypełnia wszystkie 
trzy akty tej zabawnej komedyjki p. Gondinet’a* 
Go zaś do formalnej treści tych niespodzianek, to 
jej opowiadanie niema prawie żadnej wagi, gdyż 
kto nie widział przedstawienia, temu żadne stresz
czenie tej sztuki nie da o niej najmniejszego po
jęcia. Za całą więc rzecz, dość tutaj powiedzie®, 
że chodzi o dwóch Pafnucych osiołkowo-baranko- 
wych, ale mimo to próbujących o ile tylko można 
okpiwać swe małżonki. Te zaś dobre ich chec, 
wcale im się niendają dzięki ustawicznym a nie
spodziewanym przygodom i przygódkom w liczbi® 
których znalazł się nawet i typowy onele d'Arnć' 
rique, i to — rzecz także niespodziewana — zaraz 
od początku, podczas gdy zwykle wujowie z Ame
ryki dopiero się na końcu zjawiają. Tym sposobeiń 
wszystkie projektowane przez owych Pafnucych 
niewiornostki sprowadzają na nich same tylko 
ultra-komic/ne zawody, a Ula spektatorów wielki 
śmiech homeryczny — śmiech n nas tem weselszy 
ile, że w ostatnich czasach najczęściej tylko żony 
na scenie były winne, gdy tymczasem pp. mężowie 
ukazywali się głównie jako oflary i to tak liczne, 
że ich aż było za wiele. To urozmaicenie przy
szło nam w samą porę, jak również i to drugie, 
że całą sztukę choć zawiera projekta ■ małych 
grzeszków, to jednak rezultat jej jest tak dzie
wiczy jak gra w krokieta od której się poczyna.

Sztuka ta, widocznie pisana dla teatrzyku
palais Royal — jak wiadomo najzabawniejszego W 
św iecie — ma też za cel wyłączny zabawę i 
śmiech pusty. Owoź pod tym względem trzeba 
przyznać, że nie chybiła celu, ale niestety prze
jechała metę, i to właśnie jej wada. Śmiech, t*k 
jak każde żywsze uczucie w ogóle, ma swoje gra
nice, i jeśli go zanadto a żadna głębsza treść g° 
nie przepląta, natenczas sam przez się upada, lub 
co gorzej, przeradza się w jakąś w próżnię, która 
nuży a nawet całą wesołość, poprzednio doznaną, 
pożera. Gdyby więc autor z tem się liczył, byłby 
może owe zabawne niespodzianki znacznie prze
rzedził, kompensując je nieco odmienną treścią. a 
całość by niezawodnie zyskała.

Co do pojedynczych figar, wszystkie prawie 
są wyborne jakkolwiek mogą się tak nie wyda
wać za granicami Francji. Tak n. p. taki oberży
sta jak Leonidas Crevecoeur byłby n nas dość 
mało prawdopodobny; a sama Klara prawie niemo
żliwa, podczas gdy obie te osobistości są całkiem 
prawdopodobne we Francji.

Kto wiec chce się ubawić i tylko ubawić a 
nie obawia się zmęczenia od śmiechu, temu nowy 
ten utwór antora sławnej sajnetki „O Panie!“ 
niezawodnie się podoba a nawet podobać się musi, 
ale, j’ak powiedzieliśmy, trzeba go mierzyć wła
ściwą miarą i nie szukać w nim żadnej puważnej
treści.

Przedstawienie puszło doskonale, co jest 0 
nas rzeczą zwykłą przy wystawianiu sztuk po ra5] 
pierwszy. Pani Kwiecińska, która wystąpiła w ]M 
tytułowej, jeszcze w tym sezonie może ani razfl 
tak świetnie nie grała Wm-awdzie rola to ni® 
wielka, a do tego nadto szkicowo rozpoczęta 1 
nadto raptowuym patosem zakończona, ale jednak 
zawierająca wiele pięknych scen, które wszystki®



be? wyjątku pani Kwiecińska znakomici-; odtwa. 
realaj na łając im uałkuwitą wagę obok zachuwa- 
Dla należnej miary PoaoDnież na wielką pocnwaię 
zasłużyła sobie panna Pysznik w roli Eweliny. Tak 
wybornie g/ająoej panny P. jeszcześmy dotąd u nas 
Bie widzieli, mimo iż nienaz już mieliśmy sposobność 
Uczenia się dc oklasków przez nią zasłużonych. Pani 
Gostyńska w roli ¥me Raymond budziła co mo
ment najwi jksze oznaki zadowolenia swą grą 
doskonalą w najdrobniejszych nawet scenach, 
^apna Urbanowicz jako Leonia miału chwile 
hader szczęśliwe i w ogóle debrze się wywiązy
wała ze swego zadania. Co do ról męzkich pp 
Lubicz jako Oskai, Frenkel jako Roland,-: Kwie- 
JiHoki jako Celestyn, Zboiński jako de Bt. Lubin,
1 Rudkowski jako Duplantain graji znakomicie, 
Ł**Żdy stosunkowo do swej roli, a p. Kwieciński 
dzięki komicznym scenom swego Celestyna, które 
zresztą odtwarzał tek jak to on umie, wywoływał 
hlczliczone oklacki. Lo tej rzec można koncer- 
tpWćj całości wcale dobrze się dostrajał p. N»r- 
fciewicz, który grał Leonidasa i zyskał sobie 
u&że oznaki ogólnego uznania.

— Re p e r t o , a r  t e a t r a l n y .  Działaj d. 
Października p opołndniu: " Wi e l k i  k o n c e r t  
Wszystkich orkiestr wojskowych.

Wieczorem: „ P i e r ś c i e ń  r o d z i n n  y“ , z 
Panią RadwaJ*-Trapi_zu w roli Giletty.

W  niedzielę d 4. października popołudniu: 
i )¥ąz z g r z e c z n o ś c i /  kom. w 3. aktach pp. 
Akrahamowiczo, i Riuzkowskiegu.

Wieczerem po raz czwarty. „ 6 a s p a i o n e , “
kom. w 3 akt Mili chara.
W poniedziałek 5. października po raz drugi: 

, S l a r a  S o l e i l , "  kom. w 3 ak. Gcndineta.
—  Z noW08Ci literackich mamy do zanoto

wania .
W Krakowie, staraniem i nakładem tamtej

szej Czytelni akademickiej, wyszedł pierwszy ze- 
ązyt zbioru pieśni patriotycznych i studenckich z 
hielodjami. Pożyteczne to wydawnictwo, noszące 
napis ś p i e w n i k  a k a d e m i c k i ,  zasługuje na 
ogólne poparcie.

W  Warszawie rozpoczęła wychudzić pod re- 
dak ĵą p. Adolfa Peretza G a z e t a , l o s o w a ń .

We Wiedniu wydał pr. Teodor Hertzka, wy
dawca PPten, AUy. Zta., dziełko pod napisem . 
L a s P e r d o n e n p o r t o .  Ein Yorschlug zur Durch- 
ffihjrung eines billigen Einheitstarifes im Personen- 
Veikehr der Eisenbahnen and di,e Llscussion da- 
tiiber im Club oesterreichischer Ekenbaimbeamten.

— O p e w n y c h  l u d z i a c h ,  pewnych dzie
łach i pewnycn pismidłaeh zwykliśmy nie wspo- 
n inać, Do kategorji tych ostatnich należał i 
B i krakowski, redagcwaoji nieudolnie, bez 
ortografii i zdrowego censu, kierowany służai- 
■Jtwen, niskiem, jaka jedyn | tendencją. I  dziś nie 
pisalibyśmy o nim, gdybyśmy nie zauważyli z 
przykrością, że ostatni nąmer mieści w,sobie zgra
bne rysunki p. Władysława Szymanowskiego, ar
tysty teatru krakowskiego, o którego talencie sce
nicznym dochodzą nas woiąż najpochlebniej sze 
Wieści. Wprawdzie rysunki wspomniane nie no
szą na sobie jego poupisu, ale kto przeglądał 
lo ć  raz tylko warszawskie Kolce i Muchę, ten 

łatwo odgadnie, ze autorem ich jest p. Szymanow
ski. Dwóch już zatem aktorów redaguje i iilu- 
struja Bicza -. p Arwin i p. Szymanowski; to . za 
Wiele, zwłaszcza że wiemy, iż dzisiejszy kiero
wnik naczelny teatru krakowskiego, nienależący 
do żadnego stronnictwa, nie może cieszyć się z 
Pewnością ze współpracownictwa swoich podwład
nych w przedsiębiorstwie, nie tylko nie mającem 
nic wspólnego ze sceną, ale przynoszącym jaj na-

szkodę.
— Ml*zyka. Amtoni Rubinstein przybywa dnia 

lo . PażJrW. h- u Bm Liną celem dania cyklu 
koncertów, któremi zamierza pu k i »  zawsze 
publiczność. W dnin 18. listopada, w tym aaugrm 
celu uda się do Wiednia, następnie do Lwowa, 
Retersbłrgą, Moskwy, a w końcu marca do Pa
ryża. Londynem zakończy „tj tan fortepianu" tę 
Pożegnalną kampanóę tyczną.

Za nierogaciznę żywą warchlaki gąlicyjskie 
33 do 42 zł. za 100 kilo żywej wagi, tudzież za 
zaDite płacono 10 do 50 za L00 kilo mięsa

Za owce eksportowe od 17 zł do 21 zł. za 
parę, braki 8 do 14 zł. za patę.

Wilhch.i Ar.tirowicz & .rłchels. 
LWÓW d. 2. paździer. (Bank rolniczy) Ceny 

zboża a 100 kilo l o c o  Lwów :
złr. 6-50 7-35

526 6 —

5-25
5-26

9-

5*75 
7-

9-75

Pszenica gotowa 
biała

„ na termina „
Żyto gotowe „

„ na termina „
Owies do nasienia „

obroczny 
Jęczmień browarny „

„ na termina „
Rzepak do nasienia „

nowy
Groch do gotowania „

„ pa-J-ewnj' „
Wyka

„  obroczna „
BoDik „
Hreczka „
Kuhurudza „
Koniczyna ̂ czerwona „

biała
„  szwecka „

Lnianka „
Chmiel za 50 kilo „
Spirytus za 10.000 lt. pret. zł.

na termina „ . . — •— — ■—
Od ubiegłego tygodnia ceny notują niezmien

nie — ruch w handlu -zbozjwym i chmielu jest 
więcej ożywiony, spodziewać się więc można, że 
na targu zbożowym przyjdzie do znaczniejszych 
transakcyj, tern więcej, że dzisiejsze notowania 
targów zagranicznych czynią eksport naszych pro- 
auktow prawdopodobnym.

Uwa g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

25 .--
26*—

60.—
26-50

Ostatnie wiadomości.
Hr. Kobillttnt dotychczasowy ambasador wło

ski przy dworze wiedeńskim dotąd nie dał jeszcze 
przyzwalającej odpowiedzi na propozycji zrobione 
mu co do objęcia teki spraw zagranicznych w ga
binecie Depretisa.

Ambasador austro-węgierski przy dworze, nie- 
mieckita.hr. Sze. hśnyi udał się z Berlina, do Frie- 
driehsrube, miejsca pobytu ks. Bismarka. W Berli
nie mówią ,h wkradło się przykre nieporozumienie 
między Rosja a Austro- Węgrami. (Od czasu gdy 
mowa o popieranin amnestyjnych zamiarów serb
skich przez Austro-Węgry. Przyp. teif.)

Z Budapesztu donoszą, że księga Czerwona 
nie będzie w tym roku delegacjom cio spraw 
wspólnych przedłożoną.

Edhem basza nie przyjął nominacji na am- 
Dasaaora do Paryża.

Rząd rumuński poczynił wszystkie przygoto
wania dla ewentualnego uruchomienia wojsk, tak 
że w ciągu s z e ś c i u  dni  jest w możności po
stawić 6O.UO0 ludzi na linii bojowej.

i haadeL
TolpgraPjy targQW« z dnia 2. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — ' M- 

do — .— zł.; żyto — .— zł. do — .— zł. Okowita 
26.50 do 26 75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.4y do 7.50 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień — .— do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica 15.40 do — .— m. żyto 13.60 do —.— m. 
owies 20.20 m.; rzepak, spirytus 39.80 m., 100 m .=  
61 zł. 95 c. B e r 1 i n: Pszenica żół. na wrześ. paźdz 
157.— ; żyto — .— m.; okowita 4U.— m.; olej rze
paków y —■.— . P a r y ż :  Mąka za 159 kile 48.50 
franków; olej rzepakowy — .— fr.; okowita —.

Nafta, W i e d e ń  dn 2. pazlzier: —. do 
— .— zL, Brema loco 745, Hamburg loco 770, 
ną wrzesień 760, na październik - listopad 775 ; 
Antwerpia:, na wrześ. 185 4, Nowy-York: 83/4, 
Filadelfia 8 ’ /4.

Wiedeń d. 1 paździer. Na dzisiejszy i »rf do
wieziono cieląt 2420, nierogacizny żywej 1847 tu
dzież zabitej 492 i owiec 4706 sztuk.

Z« cielęta od 38 zł. do 48 zł., wyjątkowo po 
56 zł za 100 kilo mięsa.

R u m u ń s c y  i r r y d e n t y ś c i ,  czyli inaczej 
członkowie „stowarzyszenia karpackiego" z Bu
karesztu, Krajowej, Fokszani i Galaczu wjssłali 
powinszowanie do księcia Aleksandra jako panu
jącego „Wielkiej Bułgaxji“, życząc nxu: zarazem, 
aby co prędzej złączył pod swą koronę Serbów, 
Bośniaków i Hereegowińeów, którzy tak samo 
powinni być złączeni jak Rumunowie Banatn, 
Siedmiogrodu i Bukowiny być połączeni pod 
zwierzchnictwem Rumunii.

Milan powir.da: Traktat berliński został ciężko 
naruszony; równowaga na półwyspie Bałkańskim 
wstrząśnioną. rękojmie politycznego bytu Serbii 
zagrożonemi. V\ tak ciężkiej chwili król uważał 
za swój obowiązek zgromadzić około siebie re
prezentantów ludu, aby im. i narodowi powie
dzieć, że musimy mieć się na baczności.

Jak dotąd iak i dziś także Serbia życzy so
bie pokoju dla dale z ej pracy cywilizacyjnej, ale 
dlatego właśnie chce ubezpieczyć swoje najżj 
wotniejsze a zagrożone interesa przyszłości. Król 
irząd chcestofrfs yuo ante utrzymać albo umożliwić 
aoy konieczna rówmowaga była przywróconą 2 
celem zabezpieczenia interesów rozmaitych na- 
lodów bałkańskich.

Rząd za pomocą przedłozeń, jakie zostaną 
przedetawionemi skupczynie stworzy środki, dla 
zadośćuczynienie, chwilowym, potrzebom. Król 
spodziewa się, przekonany o patrjotyźmie ludu 
serbskiego, przychylnego usposobienia reprezen
tantów ludu. Siłami zaś połączonemi a z pomocą 
Boga powiedzie się interesa serbskie ochronić 
teraz i na przyszłość.

Ateny d. 3. października. Rozporządzeniem 
rządL został przywrócony kurs przymaaowy. Bank 
narodowy pożycza 12 miljonów w gotówce, w 
papierach zaś tyle, ile tylko rząd zaząda. Do
mniemywanie, że Europa uzna połączenie oba 
Bnłgaryj powoduje najżywszą obawę, która maże 
doprowadzić do jak najskrajniejszych posta
nowień.

Jenerał Weljaminów, którego przyjazd do 
Ruszczuku wra» z Dondukow - Korsakowem, był. 
zapowiedziami na pierwsze dni października, u- 
daje się do Tyrnowy, aby ztamtąd kierować ro
botami ufortyfikowania Plewmy,

Wiedeń d. 3. października. (Pryw.j Powsze
chnie lękaja się tu, aby z datą jutrzejsza i, j, 
d. 4. b. m., jako w dniu zakończenia zarządzo
nej przez Serbię mobilizacji, nie przystąp.! 1  ber- 
bja do samejże akcji orężnej, nie chcąc lub nie 
mogąc zwlekać już dłużej, głównie dla wyczer
panych środków finansowych, którym dopiero 
pożyczka Landerbanku ma przyjść w poiilóC.

Nisz d. 3. października. Król otworzył nad
zwyczajną sesję Skupczyny mową tronową, która 
częstokroć a mianowicie ku końcowif przerywaną 
była okrzykami radośsi. — W mowie tej król

Wiedeń d. 3. października. (.Pryw.) Dosłown a 
treść interpelacji Koła polskiego jest następująca: 
1) Jakich środków użył rząd do obrony ogólnie 
uznanych międzynarodowych zasad w- wzajem
nych stosunkach pomiędzy państwami cywL.zo- 
wanemi, w szczególności zaś, dla obrony praw 
przynależnych obywatelom austrjackim, przeby
wającym na terytorjum pruskiem, praw poręczo
nych pozyt/wnemi umowami, a jeśli nie powzię
to dotąd żadnego pod tyno względem postanowie
nia, jakie kroki zamyśla rząd poczynić w tym 
kierunku. 2) W jaki sposób zamierza rząd 
przyjść z niezbędną pomocą tym obywatelom, 
którzy w skutek wydalenia z Prus, stracił, wszel
kie środki utrzymania i na razie żyją tylko z 0 - 
fiarności publicznej.

W pisemnem umotywowaniu interpelacji, 
jest najprzód skonstatowany faki wydalań, fakt 
przeciwny wszelkim międzynarodowym prawom i 
zasadom nowoozfcsnej cywilizacji, stający zresztą 
w sprzeczności 5 postanowieniami art, 19. trak
tatu handlowego 1 d. 23. majj r. 1681., zawar
tego pomiędzy Niemcami i Austro ■ Węgrami. 
Rząd jest nietylko uprawniony, ale także i obo
wiązany starać się o cofnięcie zarządzonych przez 
"m sy środków i o wynagrodzenie dotkniętych 
wydaleniem.

Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) Nowa 
Preste powstaje dziś przeciw lewicy z powodu, 
iż głosowała za Smolką.

Herbst wnosi dziś" interpelację o zajoOia w 
Czechach.

Wybór członków delegacji na jeduem z naj
bliższych posiedzeńj

Wiedeń d. 3. października. Cesarz przezna
czył na dotkniętych puw*dz*4 w Karyntji 12 
tysięcy złr.

Wiedeń d. 2. października. Rząd przedkłada 
irojekta w sprawie przejętif w zarząd . ewen- 
.uainego zakupna kolei Praga Dux i Dui-Bcden- 
oach, dalej w sprawie, pomnożenia parku kolejo
wego na kolejach państwowych i .nwestycji dla 
gwarantowanej sieci Północno-Zachodniej kolei.

W sprawie weryfikacji wyboru Bułata ze 
Splitu, rozwinęła się dyskusja, po której wybór 
Zvstał Ostatecznie uznany 166 przeeiw 137 gło
som.

Prezydentem Izby został wybrany Smolka 
292 głosami na 325 głosujących.

Dep. ks. Posselt, który jako najstarszy wie
kiem arząd prezydenta dotąd piastował, dziękuje 
za zaufanie i składa przewodnictwo w ręce Smol
ki, którego grzmiącemi powitano oklaskami. Smol
ka dziękuje za zaufanie; uważa swój wjbór za 
dowód uznania, iż w ubiegłej sesji starał się we
dług sił rzetelnie spełniać swój obowiązek.

Zapewnia, iż przy kierowaniu sprawami za
chowa najściślejszą bezstronność, i prosi o przy
jazne poparcie i pobłażanie. Natura parlamenta
ryzmu przynosi to za .sobą, iż w toku rczpraw 
objawiają się przeciwimoa wa, która jednak przy 
umiarkowaniu 1 dobcęj chęci prowadzić miiszą do 
prawdy. Szanuje on otwartą i swobodną wyraia- 
h» zdań, a nawet najsurowszą krytykę, jeśli jej 
podstawa 1 odpowiada rzetelnemu przekonaniu, a 
jej słowa regułom parlamentarnej przyzwoitości.

Mówca jest przekonany, że Izba dołoży 
wszelkich starań, aby granica tego, co w parla- 
mentampmi życiu jest dozwolonem, nie była prze
kroczoną, gdyż w przeiciwnym razie ucierpiałaby 
na tern powaga Izcy, a nawet utrzymanie parla
mentaryzmu.

Względem publiczności zauważa prezydent, 
iż' niewzruszenie dbać będzie o utrzymanie po
rządku, a w końcu wspomina o cesarzu, jako o 
najwyższym opiekunie konstytucji i ustaw, i

wznosi trzykrotny ckrzyk na cześć cesarza; któ
ry Izba z entuzjazmem powtarza.

Pierwszym wiceprezydentem- Izby został wy
brany Ryszard Clam Martimtz 181 ■ głosami na 
322 głosujących. Tenże przyrzeka, iż obowiązki 
swe będzie spełniał sumiennie.

Chlumetzky wybrany arughn wieeprezyaen* 
tmn 228 głosami na 283 głosujących. Wybrany 
dziękuje za zaufanie Izby, które go powołuje na 
stanowisko, na którem muszą ustąpić wszelkie

3. Listy dlti&m za 100 Hr.
G-Z. kivwP (d. 6'70) 37. w-likw. 5'/ — 59 -

5 7 , 2 !/,7„ „ 53 —  b6t -
4. Obligi za 106 złr.

In iemaizacyjne galic. 5 prc. 111. k. 100 7E 101 75 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. leua.

Izbę o umocowanie do 
przy sposobuuści dnia 
uczuć patrjotycznyen i 
„hOch!“ 'i  jednomyślne

wzg] Jy stronnicze.
Prezydent uprasza 

przedłożenia cesarzowi, 
jjego imienin, wyrazów 
zyczeń Izoy. (Okrzyki. 
przyzwolenie.)

Fo wyborze sekretarzów i gospodarzów Iżby 
 ̂ odczytaniu pisma hr. Tńaffego, w kfórem teu- 

ze uprasza o wczesne przeprowadzenie wyborr- 
ezłóniców delegacji, stawia Hohenwart wniosek 
odpowiedzenia adresem na mowę tronową i wy
boru komisji adresowej, złożonej z 24 członków; 
identyczny wniosek został talcże wniesiony prz^z 
tlenera, który tez wraz z wnioskiem Hohen1' 
warta został przyjęty. Jutro odbędzie się wybór 
komioji adresowej.

Róser scawia wniosek w sprawie wyboru od
powiedniego terminu do poboru podatków^ i 
zmiany postanowień egzekucyjnych , aby tyu? 
Sposobem módz. zapobiedz roztrw»aianiu- reral- 
nośei;

P. Jaąues wnosi o uwolnienie dodatków ak- 
rywalnych Jo pensyj urzędniczych od egzekueyj.

Promber o zaprowadzenie wyborów bezpośre
dnich w okięgąch Sechshaus i Heruals. P. He- 
vera, o ulgi należytościowe w sprawach hipo
tecznych.

P Jaąues interpeluje, czy rząd j cst skłon
nym, przyznać pełne pensję urzędnikom przy 
ciężkiej służbie (policja, poczta, telegraf) już po 
35 latach służoy.

P. Grocholski z 135 towarzyszami interpe
luje w sprawia wyoalań poddanych austrjaekicb 

Prus.
P. Scharschmid wnosi o wysadzenie komisji 

dla wypracowania postępowania dyscyplinarnego 
i pragmatyki służbowej dla urzędników.

Izba uchwaliła wybór komisji legitymacyj
nej, złożonej z 24 członków Następne posiedze
niu lutro.

Kopenhagą d. 3. października. Car nie był 
w Ifedensborgu w chwili przybycie tamie de 
putacji bułgarskiej, która miała jednogodzinne 
posłuchanie u Giersa, poczem odjechała.

w  te a tr* e - h r  S lu w b k a
W  sobotę dnia 3. października 1885;

P i 0- r ś c i e- ń E  o <1 z, i n n y
(Gillette de Narb nue) 

ępęra .komiczna w trzech aktach,, pp. Chivot i Duru 
Muzyka Edmunda L ndrau.

Początek, o gedz.. 7mt:j.

C k. ieneralui Dyrekcja ■■ auatn kolei pąńa . owych.

"Wiedąńj, dni; 1., października 

•Ws papierów, publicznych..
Po^aząęłmy dług państwa.

R ttit l-p a p ie ró w *  
#•/-, „  srebrna . .

* r- 1854
f  S 57 ”

1860

pe 100 tli 
po ItiO ale. 

po 20 iłr. w., a
i, 500 „

laeoi „  1 0 0  „
a r - i o  ,, 18« » 100 „

wągiweka rent*, złoi*,, po, 100 »łr 
«* io » ,  papier. „ ioq ,„

Obligacje indemn.zacyjire.
6*/a Orńcyjskie . po 10Q złr. m k
5*/„ Buków'ri ikio 100 „ ,

Inne pożyczki publiczne.
6% losy reguł Dunaju * 1870 .  _
4*4 l«8’ Ctsańokie . . . .  ,  ,
Losy prsm. poi. m. Wlsdni* . „  „

Listy zastawne.
4ł/J/t  Badenu all 5st złoi.
4 7 ,r

pn 100 złl. 
4’Tfl* .  .  H pap- » 10O złr
4l/j 'o Bankn król. galioyi. „ 100 złr.
b* a Zakładu krsd. kr ^owsk lfcl «.* 
y /t  n »  »i • 3ti l»j
6 /« 4 1) n II sr«D. 36 lat
4*/0 Gal. ToW- i r  ziomi*.

nowe»i
W n rt wBuk Mfot. lwowiki .

F«
VI.

Vi ■ -9 I* « - łł5*/0 Baak aastr. „  ,
f V / .  Instya Bod. Oradit 
4‘j, „ Ew. s kipat. prań.
**', OUiĄ kom. Baala krajów. J. aro

rfgrs. (kation.) 
i. Bod. ~

37 lat 
41 lat

prom. 
40 lat 
w a

płacą 
złr. w. a.

Priontety kolejowe.
57« Albrechta 300 s ł . ................. 99 • - lód -

„ Alfóld-Fiume zOO iłr................ 99 - 99 50
,, n ,, Em. . 1874 300 słrj 

6*/„ Donan-Lsropfi 100, 200 słr.
- , — — —

121 - — —
Eisbioty ss 2Qu mrk. opod............... 115 60 116

„  za 2QI mi k nieopod. . . . 
47,*/. Fe, dyn. Ncrdb. m a. . . .

121 75 122 25
PI 8S 82,. 106 — 107,
U  6J 82,65 6y, „  mer.-szlązk. lini* 1871/2 10f7 70 108 1(-

127 - 12? 60 5*/, „  poi 1876 ir. 100 złr., .
4»/,*/„ Frano. Jó*efa En.. 1884 . . 
<7,7, Gal-Kw -Ludw 1̂ 81 r. 300 złr.

K4 To 101* 5/
i39 - 139 60 1̂ 70 92 2<T
189 50 140"- - W  10 100 60
160 50 170 - .u _  . »  Jarosław 300 sł 99 30, 99 6 >_ __ _ 5% K6swet*-t4*rb 200 złr . . 92 -BO 100 20
90 35 90 50 4*/, Lwuw-Czern. em 1884 (10*/. p.) 83 - 83 50

1884 (wolne od p.) 89 75 0 25
5*/0 Nordwestb. au*n . . . 200 złr. 103 40 103 70
5*/o ii w li* B 200 „ 102 60 lóż 70

101 50 102 — 6*/„ Nordwestb. aus*,r, em 1874 200 n. 128 50 _
102 78 108 25 5*/. Rudolfa z 1384 r. . . . 100 złr. 119 25 120 —

5% Siedmiogrodzkisj | . . 90u złr. 98 50 90 —
3% 5ta*tsf isenbahn . 500 fr 196 /5 197 25

115 50 116 - 3f„ Sndbftlm (Lombardy) . 500 fr 151 - 161 50
5'/d ,j ii . 200 złr. 
5°/, Theisbahn.-Gesell. . 1000 złi

128 25 128 50lii 25 121 60 _ _
— — — 5*/0 Węgiers. gal. Łupków. auO Jr 98 50 99 —

3*/4 „ ii „ 11 cm. 200 zł* 
5»/a „ Nordost , . 300 złr. 97 - 98 -

125 25
97 50 98 —

124 75 5*/, „  ,, : łojem 200 złn 131 50
99 7K 100 25 3'/« »  w *bami . . 200 złr. 99 - 99(75
9’. 75 92 25 5% „  Em. 1874 . . 200 zł* 99 75
99 -  
99 75

99 75 
ICO — Akcje bankowe.

— — ------ Anglo-anstrjaoLieeo Banku . 120 złr 98 - 98(50
91 — 91 50 Bod-n-Cr«dit a mtrja sk: . 80 „ 220 60 221 50
98 90 99 30 Credit-Anstalf dla hand. i pn. 160 „ 28Ti 75 28"
88 5(1 89 - „ Bank węgierski , . . 200 » 28‘1 50 W83 25

101 5o 102 - Depositen-Bauk . . .  200 „ 190 CO 191 60
98 75 99 25 Escom.-Of -riilg haft niż.-anstr. 500 „ 550 — 560 -
9* - 96 76 Landerbank.................... joo „ 96 _ 96! 50

108 20 102 60 Au«jr.-węg Banku . . . . *)ó'l „ 860 -■ 862 i-
102 70 103 30, Unionbank . . . . . . .  100; „  ( 77 25 77 KO
100 50 .01 - YerWirabank ogólny . 14u „ 144 50 145 ^
91 - 98 - Wlsdeiski Buikversin . . 100 , 100 50 101 -

płacą | żądają 
złr. w. a.

Air.-je kolejowe.
i ) |R
200 „ 
526
1̂0 

* 0
2u y 

1054 
200 
210 
200 
200' 

.2®
200 
zw 
2C',
200 
200 

, 200 
200 
200 
200

Alkri nu bsts */4 . . . • •
8%  Alf81d-F‘«ŁS . . • . •
1 7. DonavrDan-*4s.-Gss,.'< •
5% I Ubu ty . . • •
5%  Linz-Judw iii . . • •
6“/, Salsburg T y r o l . . • •
6*4 F*rdyb»i/da-Nurdbahn> •
5%  Fraooiszka Józefa 
|4/t Gal- Karola Ludwika. •

Konzy, ko-Ode.u, rgska •
5%  Lłowske-Czerir -Jaeska i
5*/, Nerdwest austr. . • •
57. ii Elbetkai Lit 6  
5*/0 Rudolfa . . . . . .
i®, Si* dmiogi-odzka 1. • •
V/„ Staats-Eisenbahn-Gesslt.
5% Sflabahn (Lombardy)
5*,g Tueisbaha (CieańAao •
5% Wi;g. gal. Łupków . •
*>% „  JNord-Oat . .
5"/. ii Westbahn . • •

L o s y ,
Kredytowe po 100 złr w. *• • .
Clary po 40 złr.................  • . .
i*/4 Tow. ieg. na Dtmaja lOC^łr ro k. 
[u.bruku po 10 złr. a. w • , .
Ksgl-mc1- pe jo   ..............................
Kiakowskiu po 20 *łi. a. w. . . .  
Lublańskie prem. po 20 sir  . . . 
Ofcer (miasta Bsdr) do 44 złr/' . .
Talfy pi 40  ..............................
Cssrw. krzyża, auetrj. po lb  t h . , j 

j> i u węgierszjs po 5 zł*
Rudolfa pu 10 z łi.................................
Salma p„ 40; złr. m k.........................
aalzborskis preuu j u 20 złr ra« k. . 
I). Geno,g j. 40 Ar. m k.
Star iław iwskie po 20 ’ łr m ■ k. 
47,*/l Ti j  lateńskie po, lot) zł» m, k.. 
4% „  po 60 Mr. m. k.
71 wid 'ieina po 20 z ł 1 m. k. . . . 
Windisehffrktra p 20 złr,’ m. k. .

płacą 
złr/ w

żądają

18T — 
ińl -

239 25

2315 -  
210  -  

2z8 50 
146 25 
22a 75 
166 -  
155 25 
185 
18.) 25 
283 80 
13? 75 
250 — 
172 25
172 nO 
1«{ 60

17E 25 
3S 25 

114 -  
16 16
17 — 

, 18 -
Si 75 
40) 75 

.3) 5u 
13 80 
fi 7u

18 25
im ,k) 
22  —  
49 75 

J24,r- 
132 50 
t>8 50 

i*28 —  
38 25

182
453 -  
239 75

Z3251 
211 -  

229'— 
146'75 
234 25 
166 25 
155 75 
185 50 
180 75 
2d4 20 
134.25 
251 — 
172 75 
m  -  
1 6 4 -

175 75 
39 75. 

114 75 
19 25 
1S -  
19 ~ 
22 20 
U 75 
38
U —
9 10 

18 15 
56 -  
22 50 
50 25 
24 75 

IBS,25 
6S -,0 
28 5u 
38 f 75,

Wyciąg z rozkładu, jazdy 
« a i z y  od  d n ia  i . p a id a le r n i-a  Jaaa

Przyjazd do Lwowa-.
P ociąg  so b o w y  o gJdz, 1. min. 5 w nocy do Husia- 

tyna, Stauisiawowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. a przedpołudniem z Zwardonia. Chyrowa, Siryja. 
O godz, 4 min. 15 po.połnd. ze Zwardsuia, Chyrawa, 
Stryju, Stan.sł lwuw », Husiatyna..

Odjwzd ze Lwowa -.
P ociąg  o so b o w y : o gouz. 7 min. 10 rano dn Stryja. — 

O godz 11 min. 25. do Stryja, Chyrowa, Stamisława- 
w«, Husiutyaa. — O- gad*, 7 min . 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa Zwardonia.

Przyjazd ao titaniLawowa:
Pnciąg osobwwy: o godz. 8 min 35 przed południe i z 

Hnsiatyna. -  O godz 9 mm, 2 przedpołLd. ze Zwar
donia, Stryja. — O gudz. 5 min. 37 po polud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po poiadaiu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa :
P ociąg  osobow y: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardotra. — O godz. 10 min. — 
przed południem, Jo Husiatyna. — O godz. 6 ouu. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. .— O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

życzka kraj. z r 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka 1883 '4 V / „  

5. Losy,

97 — 98 
105 75 lOń 
90- 75' 91 75

Miasta Krakowa,. 17 -  1 9 -
„ Stanisławowa 23 50 26,50

6' Monety i.
Duftaf holenue’ ski 5185 5:9tf
Dukat cesarrki . 5189 5.99
Napoleonaar 9.90 10.06
Pólimperjał rosyjski . 10.24 1G.&5‘
Rabeł rosyjski srebrny 1.54 1.64'

. „ paporowy 122 ‘ 1.24
iGO marek nremi<ł,;kich' 61.70 62^0''
Srebro . _____--------- - ____  _
Kupony w" srebrze

KU itó G IEŁD Y, W IE D E Ń SK IE J. 
W ied eń -d n ia  3 .-październikk 1885 

godzina 1. minut 53. popołudniu
V»ęg„ akcje kr. 282.26, 
Unionsbank. 77HG
Nordbahn 230,50.
Kolej Alfold 181 — 
Kolej lw-eiern, 224^0 
Wied. Commun. 124.,—

Alpiny 36.10
Anglo-Austr. 97.50
Kolej Kar. Lud. 228.26 
Kolej Połud. 134.—
Kole; p. Elżb. 284 —
Węg. Nordostb. 272.50 
Węg, obi. p. zł. 109. —
Węg. cis. losy r. 121.25 
Zł. ren. węg.4' 0 97.32 
Ros. rubel pap. 123 ,7*
Galie, indemn. 101,50

Usposobienie spokojne.
W le n e ń y  dnia 3 paździeruika 1885: 
godzina 10 i d  i i . 34 przed południem

Elbetal 
Losy tur. 
Ban£veruin 
Losr węg. 
Kredytowe

164»2fi 
97^0 

100 o50 
117*26

Akcje kreayt. 281.30 
Kolej Kar. Lud. 227,60 
Unionbank 77.25 
Rossyj. banka 1.231/,

Angic-austr. — .—
Kolej pM-uda. 134.-50 
Napoleondor 10.01 

Uaf>ocoi)ienie: mdłe
Berlin, don. 2. paećz .a v k „  1 8 8 5 . 

godzin*; 5 minut 38 po, pohidain.
Ressyjąk. Danitnjl99.30 ś keje kredyt Ł55.50
lombard51 218.00 Galiaijsióc 9i.be
Póz*, wschód. 59.25 AustrL- baik. ] &L4o

Rubryk* . S U e ł l  pochudn od R«a»kcji
która--tei ralnej odpwrin laiasnoSci za nią niw p n jjiau )* .

I S  e  d  e*> ł  a  1 1  e :)

f ł r  T .  K r o b i c l t i ;
pzreprowadzii! sLa do - narniuej kamienicy, 

ulica Mickiem icca, V. f  , a B rygM sL» ,1  L, 
dawniej rwanią. Kunna*, 3271

gd>ie ordynuję ud g .2 . da 1 p o p ą su iiik

Z m i a i k a  p o m i f c s z i i u i i ł f c -  

JT>r Kiebuziń^ki, *
l e k a r z  p r a k t y k u j ą c y  w  P r z e u y ź L n ,

m i e s z k a  od 1 października w'Rynktt, pod ł. 2 f na 
I .pięt,’ ;e, .. lukierui. .SaoluŁ 6Z58

p o c i ą g i  k o l e j o w e : .
Z, Im jit ■odohóCMti: - 

podm y c e g a n . lw ov  skJ 'ro  -

Do Krakowa . . :* 10.46 4.05 t 2.25 450
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 t 4. 8 ' — 12.35

(z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 ' 1. 9
f)o Czeruiowiee . — 11. 6 — • 6.20 12.20

1)6 Lwowa przychodzą :

i  Krakowa . . 9.27 * 5.36 ' 11.38 _ t 8.58
Z Podwołoczysk *10.26 3.05 ' — •SAO t “2 15
„ (na Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20 — j

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 3.30 i

Da Wćelmożuego Pana 1 
A n n u ile p  ■liieraaseknegpa ,

doktora medycyny i weaech nauk lekcrsKiah we Lorowie.
Jedyuo. nuoza córeczka zachorowała lnebezpiecuie.w 

zasłać sie kąpielowym w Żegestowie. Wuzelkie środki ui> 
oduiusł; pożądanego skutku, dopiero uprosiwszy do Z&gtf- 
stosra Wielai,, dr. Sieradaki igg , dzięki tegea znałiSaLyj 
wiedzy i ;nieamordowauej pełnej poświęceni* puacŷ , po
lepszyło się o iyie, że mogliśmy słat | dziecinę przaiwieić 
pod opieką tego zacnego lekarza no Lwowa, gezie zupeł
nie wyleczoną została.

Przy in więc zacny Panie niniojsBem liajsMdeeznieisae 
podziękowanie uszczęśliwionych rodziców. 3365

Wanda z Pieszowekick Beutaka. 
Sylwester Beroki.

Do pana F r a n c i s z k a  Jj E v 4 * d .j, o» k. 
^o8t*wcy nadwornego i aptekacsa> obwodowego w 
Kornenborgu

Z przyjemnością donoszę!,pąnnk. że kugjatf} ru 
pęua u wełnił- 1. 1, buitkkn
pząsia od igntrlUinneg t̂ r*auia , uik wn piorainch ją- 
*ótai w gjpwic i sze&egPlnie w uszaeh, ppzeetw 
którym tó cierpieniom wszelakich możehnychi.uit- 
waźam w, dl ów bezskutecznie.,

Nie zaniedbam polecić ten wyborny srod*k
^szystkiai na gościec, 1 reumatyzm, eierp.ąeym jitk 
ąa>Usilu:ej a przytem wyrażam panu mą ppdoiąfcę

UniBony M  Kntter.
Nieder-Hillerdorf d. 29. września 1384.

1 Co do skkdow odsyłamy do ogioaząpia o 
Kwiidy. c. k. uprz płynu* uzdrał.iąiąoym( umifl- 
s; "zonego w a.jgie^szym ndmerza

Pociąg nr. 18 hie *kśrs<9«iBi*.do 1. listopada b. r. 
GwiaiaLą isą at-JHi* *-’ ie -pociąg; pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi k njerskie.
V) obwódkach czarnych f"***! są godziny uocne, t. j .  

od szóstej wieczór do szóstej rano.
Z Krckowa odchodzą ;

Do Lwowa . . *9.13 | 10.571 6.121 +7.59 10.46
Do Wiednia . . 5.40 *6.55 9.30 3 .-
Do Prus . . . 5.40 *6.55 - — 7.55 9.3 0

Do Krokowe przychodzą:

? Lwowa . . 
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . . . .

5.10
*8.30
*8.30
*8.30

9TS
9.50
9.46

*6.48
7.26

2.33
9.45
5.45 L27

3:15

L u  ó w , z Izby hindlowej d. 3. października 1885 
1 AJcrjt jza '.sztuki

bez k-jpouu bieżącego płacą żądają 
baz dywidenuy 

Kolej gąlic. Kar. Lad. 200 zł. m k. 226 25 230 —
. lwGW.-czerff;-jass. '200 zł, w %<■ 222 60' 225 60

Bfcnlu hypot. gaiic 200 zł. w. a. 273 — 277 —
1 „ kred. gałic. 200-zł; w. a. 226 — 230 —

2, Listy zas*atrns za .106 złr. 
be*, kuponu bieżącego;,

i  ,jj L d  ił L.yi <Lrt iUiźLn, © 
ogólneg aMtryjSofcifego ZaHddiś .rudftow Y e m e r  sUogo

G c  i  ą  ,g .,n i  e  ti r o c z n i e . .
W U w i i a  w y g r a s i *

s r § t ,  fj~ , u ,  
i, (sodują u l i « J  k u f s a  dju«aB«ą f

m K  A L  i  U L i m
d  m  t a n k o w y  i  k h n t o t  w y u i M j .

’  er mis z - prowincji uskuteczniamy haszwh oslio boz 
308S doliczani* prowisj.. e -

Niiiuadeai urn n NuradiWBf0
wyszed/

kalend irz  kieszonkowy informacyjny j notes owy
n a  r o k  1 8 8 0 ,

Błnkn hyp. gałic.

5 pre Wij a.:; 9 8 :55 99 55
4 „ 90(25 91 25f) v

okres. 98 65 99 56
 ̂ „ 88r,:— 89i —

w. a.> 91,50 95 60fi r /.
p 101 45 10S 45

5 . 9fi.SU 97 30
8 wyL + a o ?/. prm 98 70 99 70

składający się z 8miu arkuSLj druku w elegsnukiej opra
wie, w Dłólao francuskie, w rozmaitych kolorach, 
Tresó tego kalendi ta jest następująca: Kalendarz 

świąteazr, (polski, rusk1 i żydowski). — Spis ordynują
cych .lekarzy zamisi *“ Ołycu we Lwowi< ii tychże mieszka
nia. Spis chirurgów weterynarz^ aptekarzy i chemików 
dalej mienzkania nazwiska wszystkich adwokatów i no- 
tarjnszów zaroretskałych wi Lwowie. — Przepisv tele- 
gr ,fi za i i -pocztowe. — Pociągi nalej.,we — Ttryfk ,azde 
dla, fiakrów i do-yjeh lwuwshick. -  Skaia stemplowa. -1  
W ortośe y obiegi znakujących =ij pieniędzy Zam niez- 
nych. -  Tabela procentówa-Tabela dla przegląd ro 2. 
nego pizycnoaow . wydatków, następnie dziennik dl ™ 
tatę), na cały rok, a .w końcu inseraty

Cena tego kalendarza 60  ct
Jest do nabycia: w drukarni i administracji 

1- 5., oraz i „Gazety
„Kurjera Lwowskiego*' ul A k a d e m i  ”  a4i“iia?8traoJi 
fc. Łuka ewieza i H. AltenhJ™! ’ L 3'> w ksl«8arnl

Narodowej* ul. Kopernika 
ul. .

Altenberga.



pomieszkania.
. J- Kubicki,
jgi^Oarz m iej^i i docent wetery- 

obecnie przy ulicy 
' Uck le j, l. 37 , we Lwowie.

^ A a n ^ 261116810110 i £ & s ł a d
3247 2—4

powrócił
3266 1—3

Dr. BYLICKI
i ordynuje jak dawniej

J^yfeant Fortepianówi Przybylski
l - * ° ’

^go Tarnawieckiego, w oficy-
S e  “ Ł) we L W O W It,,

81? s tro jen ia , oraz wszelkiej 
fo rtep ia n ów .

ig, L0la najwygodniej pod powyższym 
ar‘ką korespondencyjną.
V1 * e ' Najmocniej polecam 

t»le fortepianistom, którym na do- 
U. ryslrojmym fortepianie zależy, 

•y fel? Przybylskiego, który nie- 
*Me ,°Jenin życzeniom najzupełniej 
Hejon ez' wszelkie możliwe reperacje 

!flH}ei 7? fabrykant fortepianów najsu 
łów ff^ona. 3236 2—3

’ °ia 1. września 1885. 
k a r o l  M ik u li w. r.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycja pism 

perjodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
otrzymała na główny skład

Naukę położnictwa,
dla użytku p o ł o ż n y c h ,  napisana przez 

dr. HENRYKA JORDAN/ 
d o c e n t a  p o ł o ż n i c t w a  U. J.

Wydanie drugi*, 
zwiększone i poprawione. Kraków 1885. 

Cena 3 zł 50 ct
3222 2—5

K a ro l  B a ł ła b a n
pod „Z ło ty m  Kohutem** 

w ©  Ti *V O  W  krl
poleca zupełnie ś w i e ż y  t r a n s p o r t  tniej 
F lub o.co nslio-rosyjskiej 
H J 5 J R B A T Y

ciemno naciągającej 
przewybornej w smaku i zapaehu 

pół kilo Congo cesarskiej . . .  zł. 2.20

Na sprzedaż
siedm mil od Lwowa 30—40sztus młodego

jało  wnika
holenderskiej. Bliższa wiadomość 

Chmielewski S ł o d o w a  4. we Lwowie. 
3257 2 - 2

rasy

Ogrodnik-chmielarz
oraz i pasiecznik mogący sie wykazać 
chlubnemi świadectwami z kilkunastole- 

aLtyki, Posaay tDjąć może zaraz 
Nowego roku. Oferty pod adresem 

A. B. post. rest. Sambor. 32o9 2—2

F a m il i jn e j ...........................„ 3.20
Meiangi de Moskau , 4.20
Im p eria l................................   5.20
Wysiewków włas. wysiewu „  1.70 

„  sprowadzanych „  1.50 
Souchong w oryg. opakow. ,, 4.—

P ieczy w o
skie, francuskie i 
smaczne.

d o  h erb a ty  a^giel- 
wiedeńskie, nadzwyczaj

R U M  z J a m n i k i .
'/, but. Rumu najlep bardzo star. zł. 2.—

starego
o ł?

dobrego starego
u ił

dobrego . . .

1.50 
„  0.75
”  ^  „  0.60

• • » ^. . ., 0.50
3130 2 ?

Avis.
Irefib, markerów i kelnerów 
zdrowiu nie szkodzące

cygarniczki
i papierosów z trzciny Con:
80 ct. Do nabycia tylko u 

.^ e  WIEDNIU, Obere Donau- 
Zlecenia z prowincji za

1677 3 - 5P°-

na
f?  at°wych 

d , \ K .  Fary:
P a J S ń  1873 

n  1878.

U  W YTĘPIANY n a  r a t y
W l ® DNIU I NA PROWINCJI.

K b 0?7E, SALONOWE i KRÓT 
1 elan Panina * fabryki znanej fir- 
łer P°i"towej Gottfr. Cm mer, Wilb. 
tOd , Wi d uu od z ł 380, iOO, 460, 

50, 6'iO do 660 . Fortepiany infl W v*U

4 0  3 e >

P i a n i n o  od 
lo65 19 -'<■ 

eisu u. Leik-An talt A 
Wiedeń VII. Barggeasi 71

V.̂»ński

3Me iHuJfrirli Dainenjeifung

W *tx  ^ 5 a 3 a r
„nanfltbmtr

p ir  TOńbc unii B anbar& ctt. 
JPriia MicrlElialjrlidj 2'/i DSarft.

(Jn JOrlU-rmdj imrfj
JRonncmrnla jtlmicif ftti aCm 

SntfiljnnMungcnuab Pollrcttftrcltio.

p u n a łlid j 2  gflp flitum iitfn i
im Mmfangt tum 3'/,—4 Bogm.
J»ir Buinnttr Pont t. ©rto&rr 

nrtrb mm brr Hbmlniliratimt bts 
„Bafar“ , Brrliu W., auf BPimfó; 

gratis nrrfrutirl.
Iłto&e. fjaitbarbeiten. Untecbaltung.

Sd;nittmufter.

GLutir t o  BłubenbUbra.

KAWIOR po/ kilo 2 marki
JH&f; , li U **
t0 ‘J.es śledzie fasecz. 25 sz. 
ijJJ; sardynki „  120 „
. "Zlfi 7Qtri iatio AAzawijane 
ki«i°J? w sosie

40 
, 5 kilo 
koszyk

A Souchong 
Pecco 

Santos
Mocca

/a kilo

5 kilo

Wa ” " >1 tapobraniem lnb za gotowkę
w J F R A N Z  F E IŁ

H a m b u r g u  P.  8.

m. 50

50

80
60

V-w -«r które w swem miej 
j  ) scu zamieszkania 

trudnić się chcą sprzedażą prawnie wy
stawionych kwitów na renty państwowe i 
losy, będą przyjęte pod korzystnemi wa
runkami. Oferty z podaniem o 

idnienia pod adresem: „Lucrs 
Annoncen-Eiredition, Moritz 
Wiedniu, I, Schulerstrasse 18.

50

^  2*te,?seo-Export. Polzukuje ajentów.O

w ażny wynalazek

ecnego za 
tiv 300 '
Stern, 
1598

LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie 
tak do pomLozkań prywatnych, jako- 
też dla lokalów kantorowych, han
dlów i t. p.

Skład m a t e r j i  pukojowycli, ko
bierców na podłogę, zasłane! przed 
umywalnie, m a tery j p ou o jo - 
w y ch  w najrozmaitszych deseniach. 

Odprzedającym rabat.
F. C. C o llm an ’s Naclif.

A. Reichle, Wiedeń 
K o l o w r a t r i n g  Nr. 3.

1314 2—12

Szkoła fortepianu
JADWIGI DUNIN

O m ach  tea tra ln y , I I I  p iętro 
d rzw i 76.

3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie

Uczennice moje, uzdolnione na nau
czycielki, będą udzielać początków gry na 
fortepianie pod mojem kierownictwem.

3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie
^ _ i i  v ® » „ n .

Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, 
na 4 r 8 rąk, bezpłatne. 3112 3—?

Z końcem roku popis publiczny. 
Osoby interesowane raczą się zgłaszać 

od 10. z rana do 1 po południu.______

18

Wielki wybór pierścionków zarąosą-Lowych. ■B

J . D Ą B R O W S K I
PRZEDTEM

J !  D Ą B R O W S K I  &  Ł .  W E I W E Ł
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(.DAWNIEJ W. PE9THEB*)
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW i  najsłynniejsryc* fabryk

oi ty mai wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
f  Szczególnie uwraoa się uwagę na 3270 1—8

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewbkiej 
L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż 

w y p r a w y  w e s e l n e  a e  s re b ru , na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nsknteoznia się jaknajryohlej.

9
o*►«*
S

tr63
O
t r

a ® -  nu c a łą  G alic ję  maszyn grających.

W y b a w i o n y  !
może być od dolegliv ości nagniotków 
kakd) w kilka dniach znpełnie i bez bola 
pod gwarancją skntku jodynie za pomocą 
K e ru ly n u  , aptekarza Schneida z St. 
Goorgs-Apotheko, Wiedeń Y, Wimmer- 
gasse, 33.— Cena pół Dal;ona 60 ct., cały 
flakon 1 złr., poeuą o 10 ct. więcej.

Ażeby otrzymać jedynie prawdziwy i 
,skuteczny środek, należy żądać wyraźnie 
.K c ł r a ly n *  aptekarza Schneida, i wy- 
s.rzegać się przed naśladownictwem i za- 
chwa^niem podobnycu środków.

Skzad we Lwowie w upt. P. Miko- 
laBcha. 1414 1— 10

w e L w ow ie .
Wiadomość ulica n a  B u ra ch  l ir .  5, 

I. piętro, drzwi nr. 5.

1. Wiedeńska fabryka mięsiw masarskieli 
ruchu parowym, istniejąca od 20 lat, 

poleca prima Salami, ozory, kiełbaski do 
chrzanu, mięsiwo rabskie, weronezy po 
najtańszych cenach. Wysyłki na próbę 
najmniej 5 kilogr 1675 3—12

Karol Lustig Wo Wiedniu,
II., Komediengasse 8.

S p r z e d a ż  komisowa  e h m i e l u

0ARL WOLF,
Śpiewaczka,

k.ora stndjowala u pierwszorzędnych mi
strzów we Wiedniu i, ukończyła z DY
PLOMEM DREZDEŃSKIE KONSER- 
WATORJUM r 3230 2 - 10

o tw iera  1. paźd z iern ik u
kurs śpiewu solowego poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmielu

pod najpłynniejszemi warunkami 1678 5—io
we W iednia, w SAAZ

II., Franzenslruckenstrasse 3. C z e c h y .
pa o ~c m a

   I
Mam zaszczyt zawiadomić niniej- 

szem publicznie że jak za życia śp. 
ojca mojego LUDWIKA ZIELE-; 
NIEWSKIEGO, tak i nadal z upo 
ważnienia wszystkich spadkonierców,: 
zakładami fabrycznemi pod tą samą 
firmą zawiaduję i zawiadować będę.

Wszelkie zobowiązania firmy bez 
żadnej zwłoki należycie dopełnione 
będą.

Leon Zieleniewski
prokurzysta firmy:

Ii. Z i e l e n i e w s k i .
3239 3 - 3

S a ’ , .
r,, P^ e Cłt d  J O S le ń

3186 4.

Piękne DOBRA
blisko kolei, od Lwowa 7 mil, 4 fol
warki obejmujące do 1S60 murgów 
dobrych ról, łąk, 3800 morgów sta- 
rjch lasów sosnowych i bukowych I 
przeważnie rębnych, zamek z parkiem,! 
do sprzedania za H’ską cenę po 100 
zł. od jednego morga.

W iadom ość u upoważnionego dy 
rektora dóbr R . B urgel we Lw ow ie, 
ulica Cmentarna 1. 7. 3a25 2—7

.Nowo otworzony * £ l l
S K Ł A D  P A P I E R U ,

pwliorfiw do pisania i rysowań,
we L w ow ie przy ul. Karola Ludwika 1. 11.

róg ul. Sykstuakifj, pod jiimą

J a n  B r o m i l s k i

g o o o o o o o o o o o g

B r a c i a  M j a n f / n c

we LWOW IE, ni. Halicka, 1. 16.
p o l e c a j ą :  

z k ie  białe, gładkie,

Maurycy Boscoiitz,
optyk i mechanik we Lwowie,

p rzy  p lacu  ifkarjackim . 1. 6
poleca P. T. Publiczności -wszystkie w ten 
zawód wchodzące artykuły w największym 
wyborze p o  n a jta ń szy ch  ce n a ch : 

Lornetki teatralne, sztechery pniowe, 
dalowidy, okulary, sztechery i ćwikery, 
barometry, termometry w najnowszych 
fasonach. Termometry pokojowe, do okien 
i do mierzenia ciepłoty ciała i dla che
mików, rajzcajgi, taśmy miernicze, col- 
stoki, instrumenta dla inżynierów i fizy
ków, dla gorzelń i browarów, termometry, 
alkoholometry, sacharometry, manometry, 
i rury szklane do kotłów parowych.

E le k try czn e  te le g r a fy  do
mowe i pokojowe (dzwonki), telefony i 
gromochrony. 3183 2—3

Zamówienia załatwiają się odwrotnie. 
Coby się nie podobało, będzie od

mienione.
Reparacje uskuteczniają się najspiesz

niej i najtaniej.

Podpisany ma za
szczyt podau dc po
wszechnej wiadomo
ści, że lwa bardzo
d on iosłe  wynalazki*
które w wielu kra
jach są zaprowa
dzone z naj iększr 
korzyścią, podejmu
ję się wprowadzić w 
życie w e L w o 
w ie . Mianowicie: 
stu dn ie  w ier
con e , tudzież cem- 
browane żelazne 

hermetyczni i zam
knięte w każdej głę- 

(Sj bokośei tak dosko
1 W0(ła zaskórna nie wchodzi: dalej 

i A® pompy do studzien cembrowa- 
po najtańszych cenach, 

.każdym domu i na k a żd ym  
zam na żądanie w kilku go- 

3254 1 4
V o d n ą  p o m p ęs

t e -
'Jdy w godzinie dostarcza 20—25 wiader 
SA . a więcej miejsca nie zajmuje, jak 
piw1'.Koszta urządzenia wraz z pompa 
^Ijj^wiająco tanie i każdy właściciel

dla wielkiej wygody i bezpie- 
u siebie ją postawićffra ogniowego

IJtą^dhiżs/.ego czasu już dostarczam 
dla miasta, ustawiając

l\ ,jj*zyjmuję także zamówienia z pro 
J1> Uskuteczniując je jak najakuratniej. 

Z poważaniem
y. s  T R E M S K I ,

Słoneczna, 1. 21, we Lwowie.
h * '

‘O

>t

w  E ó  . g -  . 
k r  ® bD e .£ g>
O L g  »  -s -a  H

poleca
papiery: kancelaryjny, konceptowy i listowy, 

K O P E R T Y ,  P I Ó R A ,  A T R A M E N T Y ,  O Ł Ó W K I ,  
rbisceigi, reisbrety, trójkąty,

TUSZE, FARBY, W Z O R Y  DO RYSOWANIA I MALOWANIA, 
R A M Y  DO  O B R A Z Ó W .

KARTY WIZYTOWE L1TOGRAFOWANE i DRUKOWANE 
LISTY i KOPERTY z FIRMĄ, 

oraz wyłączny skład komisowy ksiąg rachun
kowych i kopiowanych

F. R O L L 1 N G E B A  we W I E D N I U .
3242 1—?

K o s z  .1* m ęz
i  80, 2, 2.50, 2.80 i 3 ; Kolorowe

po cenie fabrycznej złr. 1.20, 1.50, 
. „  „O iford" po złr. 2.15 i 2.80; nocne

kolorowe zł. 1.20, białe 2 zł., obszywane huculskie zł. 2.50. 
K o s z u le  d la  ch łop ców  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 

po złr 1 50. z kołnierzykiem wykład. i bez kołnierza.
K a le s o n y  z „C a llc o  domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o łn ie r z y k i  sztuka po 20, 23 i 25 ct.
M a n s z e t y  para 35 i 40 ct., w tuzinie taniej.
C h u stk i do  n osa  od 15 do 60 et. sztut a, j e d w a b n e  et. 75—1.50,

w tuzinie taniej.
-Skarpetk i białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej do zł. 1.50. 
C h u s t k i  n a  szy ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do złr. 7.50. 
K ra w a tk i w największym wyb ze SZELK I, SPINKI, SZCZOTKI, 

GRZEBIENIE i t. p.
R ę k a w icz k i wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, PULARESY, TY- 

TONIERKI, PAPIERKI CYGARETOWE itp.
C y lin d ry  składane (chapeaui claąues) tybetowe zł. 5.50, atłasowe zł. 9. 
K a f t a n i k i ,  sp od n ie  i  sk a rp e tk i bawełniane, wełniane, 

flanelowe i jedwabne 
S zty lp y  i  k am asze  skórz. do polowania i do konia para zł. 3.50—6. 
C za p k i to podróży, czapki ranne, fe z y  tureekie pu złr. 1.80 
P a ra so le  bawełniane, wełniane i jedwańne od złr. 1.20 do 10. 
P ła sz cze  gu m ow e w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
K a lo s z e  męzkie wyższe rara 4 . łr., niższe 3 złr., — damskie wyższe 

złr. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50.
P erfu m y , m ydła , w od a  k o lo ń s k a , p u d er  itp.
K u fr y , to rb y , t łó m a c a k i, m a n ie rk i oraz wszelkie artykuły 

do podróży. 4024 1—?

Dr. Hartem „Anilin''
nąjlepiej ni» ierdzony średek leczniozy 

bez sfrzyl iwania, przeeiw 
rz e cz ę e z ce  n m ęifczyzn  i Ir 
Hartmanna Aturiliam przeciw n p ła - 
w o n  u  k o b ie t ,  (ożyto świeżo po
wstałe lab przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kaiui do konsol- 
taoji, aprawniująoą, za 9 zł. 80 ct. do 
nabycia we wszys.kicf aptekaoh i w 
fritównym składzie wysyłko* ym w W. 
T w e rd e g o  a p te ce , Stadt, Kohl- 
markt, li, we W ie d n in .ą y T y lk o  
marką oohronną i kartą opatrzone au-
^Rum skotknie^est^raw dziwe

Pan dr. Hartmann znany od wieln 
lat jako nąjlepsiy specjalista, sarnia 
nowany został dTplomem z r. 1870 
ozłonkiem wied. fakultetu medycznego
i ordynuje w swya układnie od 9—6 
w n i « d a i e l ę  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityeznych, 
wrzodowyoh, ikórnyeh i płoi owych u 
kobiet i przeoiw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut
ków złych, nie przeszkadzającą w za 
trudnienia. 1281 4 -?
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 

Honorarjnm mierne. Także listownie. 
W ie d e ń , Stadt, S e ilergasse . 

n r . 11.
Skład wt LWOWIE: w aptbee 

P. Mikolascha, Fr. Jamregiewioza apt. 
* Tarnopolu.
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i ™ . '-"m n iio  studzien da się uskuteez- 1067 2—10 
dobrze w zimie jak w 'ecie.

O Am eryce,
A fr y ce , A u stra lii, B r a z y lii  itd. 
udziela najchętniej gratis i franco wia
domości Teodor REINER w HAMBURGU.

m a g a z y n  f u t e b

P .  O Z A P C Z Y N S K I E G O I
W e  L w o w i e ,

Ulica H alicka ,  liczba 1 , w domu własnym,
p o l e c a

Futra do podróży i do miasta, damskie i męskie,
w najróżnorodniejszych gatunkach.

ZAREKAWK I damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPECZKI damskie , CZAPKI męskie i KOŁ

PAKI.
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) ob

łożone futrem.
ROTONDY futrzano.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne
W IERZCHY godowe męskie z materyj zagranicz 

nych i krajowych. . ,
MATERJE jedwabne i wełniane na wierzchy 

uamskie, oraz SUKNA na wierzchy męskie 
po cenach fabrycznych. , ,

FUTRA z RENÓW syberyjskich, podszyte tutrftm. 
damskie i męskie, oraz z WILKÓW inałym1 
syberyjskich, odzraczające się szczególną lek
kością i praktycznościa. „

DEKI do sani, FUSSAltl do podróży, ZARĘ
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wjzystkich gatunkach, pojedjJezo 1 
hurtownie. 3241 2 - ?

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia s u m i e n n i e  z całą akuratnością 
i pośpiechem; — za dobroć i trwałość towaru 
gwarantuję.

C e n y  z n i ż o n e .  — Cenniki na żądanie franco.

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi-

SCHUBIJTHA MASA
do zapuszczania podłogi
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokoj

kosztuje 1 ®lr.
Do kiitbycia w h a n d la c h : we Wiedniu w Pradte i Bernie; 

we Lwowie; Na 
M, Jawornioki,
7 a i BpŁ; w B ._........   „ t .. __________
W . Adamowicz; w Breelanach; E. Moerl; w Czerniowcach: I. Schnirch; 
w Cz rtkome: M. Irenho ż; w Jaś e : G. Steinhaus i Sjn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kał szu: J. Korytowski; w i i  owym Sączu; 
K. MiUner, F Ga.an; w Przemyślu; M, Krug, E MachaUki; u> Przewor 
sku: >. RejUaóski; w Podwoi oczy sk<*vh : G. Moiawetz; w Rzeszowie; Schai- 
ter i Sp , E. Neugebauo.; w Rohatynie; F Marz; w Sartoku; R- Barth; J. 
Bynczarski; tr Stanisławowie: W . Waldek, Ch. Meisels, T Szawióski; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; w Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnowie: F. Leszczyński, Mflldner i Sp.; w Tornojooł« : E. Frant?; w 
Zaleś*/sykach : L . Schiller i Syn, H. Sanocki.

,, ?T* ag a . W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladowuictw nasaej ma., do pod łogi, które są w . enie wprawdzie
knpnem takow ej/ " ie du UŻyc“ ‘ i Prze tlze« aa-y

Adam Jakubowski
Od lat czterdziestu kilku ciesząc się względami PT. Publi

czności, poleca swoje w y ro b y  w ę d lin a rsk ie  jako t o : 
s z y n k i ,  o z o ry , p o lę d w ic ę , " sa lam i, k ie łb a sy , 
sm a lec , s łon in ę  i tym podobne towary w zakres wyro
bów wędlinarskich wchodzące.

Odbiorcom większej ilości opuszcza się rabat.
Zamówienia z prowincji przyjmują się. 2100

we Lwowie priy ni. Halickiej 1. 12.
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K a r o l  K u h n  &  C m p .
we Wiedniu

mają zaszczyt uprzejmie poincie swoje wyroby

piór stalowych i raczek
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no
wenn gatunkami. 1095 9- -24

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

Upomuiense do Szanownej Publiczności. 
Czysta wełna owcza*

10.000 sztuk męzk ch ubiorów z materji na jesień i zimą
T y lk o  z łr . 4 .75  p r im a , a z łr . 6 .75  w lep szy m  g a tu n k u  

za  ca łe  k o m p le tn e

u b r a n i e  m ę z k i e .
Materja wszystkich kolorów: brunatna, jasno-popielata, eiemno-po- 

pielata, drap, czekoladowa i t. d., taĴ ą cena robi wrażenie 1
Z powodu wielkiego zbytu i w skutek nadzwyczaj wielkiego popytu, 

którym szczyci się mój zakład od czasu swego istnienia, jestem w-miłem
Sołożeniu, dostarczać coś n ie  d o  u w ie r z e n ia , a tern samem sprowa- 

zić w zdumienie cały świat.
Sprzedaję materje na kompletne ubrania mezkie na jesień i zimę z 

czystej wełny owczej we wszystkich teraźniejszych kolorach i deseniach 
za  4  z łr . 75  ct. p ie rw sze j, a po z łr . 6 .75  lep sze j ja k o ś c i .

ub.r “ n1i ® .k osztu je  za tem  4  z łr . 75 ct. p ie rw sze j, a  lepsze j ja k o ś c i  6  .-fr. 75 ct.
„Materje są z czystej wełny owczej i są co najmniej drugie tyle warte.1* 

Materja wystarczy zupełnie na surdut, spodnie i kamizelkę nawet 
a najsłuszniejszego i otyłego mężczyzny, jest gruba i trwała, tak dalece, 

ze ją nosie może każdy kawaler
Niechaj każdy zamawia wo własnym interesie, korzysta bowiem z 

w lk° kupujący, gdyż fabrykant traci ogromny pieniądz na tym towa
rze. Wysyłka za pobraniem lnb nadesłaniem gotówki.

O św iadczen ie . Z braku czasu nie możemy wydawać próbek. 
Oświadczamy niniejszem publicznie, że zwrócimy każdemu pieniądze, komu 
by się ubranie nie podobało. Może każdy zamawiać bea. ryzyka.

Adres: Export-Waarenhaus zwr „Austrja*
we Wiedniu, Ober Dóbling, Mariengasse 31,

Wody mineralne naturalne.
Administracja w P a r y ż u  

B o u l e ^ a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8.
G ran d e-G riile . Choroby lymfatyczne 

organów trawienia, zatory wątroby i śle- 
1 dziony, kamienia etc.
H op ita l. Choroby organów trawienia, 
| ociężałość żołądka, ipośledzone trawie- 
! nie, brak apetytu, boleści żołądka. 
C elestins. Chorob ■ krzyża, pęcherza 

żwiru w mottu, podagry, cukrzycy(dia- 
betis) wydzielania białka w moczu 

H au terlye . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w n jczu.

Żądać należy, aby nazwisko źródła 
znajdowało sig na kapslach.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha i E. Meadrochowitza i 
Goldbauma. 1953 7—22

we własnym domu. 1320 1-6

R Bik m
JHłocarnie r ę cz n e , m ło ca rn ie  k ie ra to w e  i p arow e o si le_2 do 8 
koni, m ły n k i d o  czy sz cz e n ia  zb oża , m aszyn y  do  k ra ja n ie  p a 
szy , m ły n k i d o  śru tow an ia , p łu g i i wszelkiego rodzaju maszyny rolni
cze dostarczają najlepszego wyrobu i najtaniej

JJ mratlx & Oomp.
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i o dl e war ni a  ż e l a z a

w P R A G  - BU D N A,
Katalogi gratis. 3307 2—?

K a w a
dla konsumentów bezpośrednio potztą 
w workach po 4’ / ,  Kilo wagi netto 
wysyłana w gatunkaeh najwyśmienit- 
82 ch, aromatycznych, moenyeh i 
niesfałszowanych za p ob ra n iem  
opłatuie z cłem i franco bez wydat

ków dla odbiorcy.
za kim. netto złr. 

Perłowa Ceylon wyśm. gr.-ziar. 1.92 
Arab. Mocca prawd. wybr. 1.78 
Cuba grub.-ziarn. najwyborn- 1.76 
Ceylon plant, ciemno -nieb. gruba 1.66 
Laguayra zielona wyborn 1.62
Portorico zielona delikatna 1.58
Pert. Costaricea wiel. mocna 1.54 
Menado (złote Jawa) ndr. smc. 1.50 
Perłowa Manilla żółta wyb w. 1.46 
Egipska Mocca żółta ognista 1.42 
Jcva wyśm. jasna mocna 1-38
Domingo wielko-ziaru. wybrana 1.36 
Campinas wyśm. Santos ndbr. 1-28 
Rw Ima wydatna mocna 1-22
Jamaicc smaczna i mocna 1-18
Banie aromat, i mocna Ł14
Afrykańska perł. Mocca brun. 1.10

Przy zamówieniu o r y g i n a l n y c h  ba
lonów po 50 60 klgr koleją z cłem 
i franco pod adresem odbiorcy 
ostatniej stacji kolejowej.

O l i w a  s t o ł o w a
zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw
kowa ,  ja sn o -ió ita ,  łagodna ,  słodka 
5rf 20 ct. 4 kilo netto w dzbanku 

’ blaszanym z cłem i franco.

f t  l n o  m a l a g a

n a l e p s z e ,  bardzo stare, słodkie i mo
cne złr. 550. L a c r i m a  złr. 6.80. 
S k e r r y  złr. /.20. F r o n t i g n a n  
złr. 5.60. H a d e i r a  złr. 5 20. M a r -  
sM J® . ZŁ"- 0.60. P i o ł u u k o w e  
złr. 4.80. C y p e r u  złr. 4.40, wszyst
kie wytrawne w beczułkach 4-litro- 
wych za pobranien opłatnie z cłem 
1 franco bez wydatków dla odbiorcy.

R .  M A 1 T 1  w  T r j e ś c i e .
29u9 43—52

01936262



Najprzedniejsze kuracyjne

IN06RONA
FESLAWSKIE

w koszykach po 4, 5, 6 do 7 kilowych 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i  e ś w i e ż ©

rozseła n a j t a n i e j  handel 2862]

St. Markiewicza E7 neLkwr i!

W s z e l k i e  g a t u n k i

purytktck  o f . m i| fA w  
i wiedeńskich ^ 'u-ILIiyOW

(gorsetów)
własnego wyrobu po najtańszych cenach od 65 et. i 
wyżej. Reperacje przyjmują się tylko u K a r o lin y  
B rau n  w e W ie d n ia , II. Herminengasse 12. Na 
zamówienie kartką korespondencyjną uprasza się o po
danie miary w centymetrach objętości po sukni:

l j  Objętości piersi i grzbietu, 2) biustu, 3) bioder, 
4) długości od ramienia aż do kibici. 1561 1—5

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA !
za niezrównane w yro b y kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce! ! !
Najbardziej c z e r w o n e  i o p i e r z c h n i ę t e  r ę c e  wybiela i 
wydelikatnia po kilknrazowem natarcia

£ B £ M  H 0 8 Ł I N H Y
słoik 80 ot.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do  m y cia  rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et.

P R O S Z E K  DO CZY SZC ZE N IA  PAZNOGCI
dla nadania pazuogeiom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko 25 centów.

Siodełka do poiirowania painogcl 1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 zł.

J a n  I h n a t o w i c z ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E n r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIE w Rynkn 1. 1. . 2905 3-?

K A R O L  B A I L U
poleca swój nowo otworzony

Handel korzenny
we Lwowie ul. Krakowska !.. II.

Towary doborowe, ceny uizkie. 3253 1 ' 6

J. Wallach i Syn
w© L W O W IE  

1. 3 3  rynek 1. 33
założony w roku 1841 

poleca swój obficie zaopatrzony 
S K Ł A D  

w szelkich w zakres han
dlu sukiennego wchodzę- 

eych m ateryj
na sezon jesienny 

i zimowy.
3203 6 - ?

Jedyna na całą Galicję

Fabryka i skład broni
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

we L W O W I E  przy u licy  K a r o l a  L u d w i k a  L I  
F I L I A  w T  A  B N  O P O L I J ,

poleca

11 u  pttlmu lajsifteF w iór broni i ś t t i o j
w yrobu w łasnego

jakoteż n a j s ł y n n i e j  s z y c h  fab:ykantów z a g r a n i  c z n y c h
p f  po cenach na (tańszych. I M

W YŁĄCZNY SKŁAD

L a n c a s t r ó w e k  „ D i a n a 1
wyrobu HENRI Pli'11'ERA wLIEGE (wBelgii) 

po cenach ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h ;  dalej
P A T R O N Y  do w s z y s t k i c h  dotąd istniejących systemów i kalibrów 

P R O C H  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
Ś R Ó T  praw dziw y angielski (Hartsehrot) 1 klgrm we wszystkich 
grubościach 36 ct. Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 33 et. 

P R Z Y B I T K I  w najrozmaitszych gatunkach.
B r o ń  dla  d a m  i d z i e c i

Dubeltówki i pojedynki, odtyleowe Lefaueheux, Lancaster i kapslowe, 
S Z T U C C E  i P IS T O L E T Y  W IA T R O W E  

do strzelania bolcami i bulkami 
SZ T U Ć C E  i P IS T O L E T Y  system u F L O  B E R T A .

Wszelkie REKWIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 
w n ajw iększym  w yborze.

CENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelby wyseła 
handel na każde ż ą d a n i e  f r a n c o .  2959 5—?

«  BANDAŻE ELEKTRO-MEDYOZNE H
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w U  

W  Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą n  
K  wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
<(i do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
AS zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem u  
T l leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
n  MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 

śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 

"  nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 

ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

1961 4—18
* * * * * *

wypłacę temu 
kto po użyciu500 dukatów 

Kothego wody na zęby
flaszka po 3 5  ct., dostanie kiedy
kolwiek znowu bolu zębów lub nieprzy

jemnego odoru z ust. 
K oth ego  „Zansch5n e“  

w yśm ienity i  szybko sku tku
jący środek do czyszczenia zę
bów, pudełko po 30 ct., dobre i miekkie 
szczoteczki do zębów do 30 i 50 ct. 

poleca
J a n  J e r z y  K o t h e

emeryt, dostawca nadworny w M ód  l i n g  
koło Wiednia Yilla Kothe.

We Lwowie prawdziwa do nabycia u 
apt. P. MIKOLASCHA ulica Koperni- 
i we wszystkich aptekach, handlach 

korzennych i perfum, galanteryjnych i 
materjałów. 2802 2—52

Do L. 21001.

C. k. koleje państwowe.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1. października 1885.

Ze Zw ardonia do H naiatyna

STACJE

przyj.
odj.
przyj-
odj.

przyj.
odj.
przyj
odj.

przyj.

Poe
osob.
111

l Poc. 
osob. 
117

11.17
11.46

1.46
2.12

4.30
5.18
533
9.02

10. —

2.10

8.53

5.42

8.21
8.31

10.32
10.58

1,02
1.44
2,10
5.51
6.50

10.45

12.35

2.35

Z Chyrow a do Stryja

Z  H nsiatyna do Zw ardonia

STACJE

Hu siaty n 

Czortków 

Bnczacz

Stanisławów

Stryj

Drohobycz 

Chyrów 

Nowy Zagórz

odj.

przyj.
odj.
przyj-
odj.

Przyj.
odj.
przyj
odj.

Poc.
osob.
112

9. 35

11.33

1.46
5.37
6.28
9.58

10.23

11.18
1.32
2.02 
4.04 
4 14

Poc.
osob.
118

12.40
i

2.38 

4 37|
8.35 
9 40 
1.22 
1.45

2 31 
4.32 
4.58 
6.57 
7.05

Z e Stryja do Chyrowa

S T A C J E

Chyrów
Drohobycz
Stryj

odj.
n

przyj.

Z e  Stryja do Lwowa

STACJE

Drohobycz odj.
Borysław (W.H.lOa) przyj.

Z  Drohobycza do B orysław ia

P. mie. 
* *
751

| 5.2 
6.04

1

P. mie. 

753

P. mie.

755

8 —  

8.44
2 44 
3.28

P. mie. 
* 

757

6.10 
6 51

S T A C J E

Stryj 
Drohobycz 
Chyrów

odj.

przyj.

Poc.
miesz.
152

r m
6.32
9.30

Z e  Lw ow a do K try ja

STACJE
Poc.
osob.
817

Poc.
osob
816

1 Poc. 
osob. 
811

I Poc.
STACJE [ osob 

; 818

Poc.
O S o b .
816

Poe.
osob.
812

Stryj odj. 
Mikołajów
Szczerzec f| 
Lwów przyj

2.20 
3-06 
3 37 
4.15

10 45 
11.39 
12.17 

1.05

r o s i
6.39
7.17
8.05

Lwów odj. 
Szczerzec „ 
Mikołajów „ 
Stryj przyj.

11.25
12.07
1235

1.21

7.10
8.03
837
9.32

7.10
8.05
8.39
9.34

Z  B orysław ia do Drohobycza

STACJE

Borysław (W.H.lOa) odj. 
Drohobycz przyj.

P. mie. * *
752

P. mie. 

754

6.40
7.27

11.49
12.35

P. mie. P. mie. 
*

756 758

5 -
5.43

7.2l
8.03

1. Godziny podane podług południka peszteńskiego.
2. Cyfry w obwódkach oznaczają porę nocną.
3. Pociągi oznaczone * niekursują w piątki.
4. „ „ ** w soboty. 3260 1— 1

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wyd je następujące

A S U A A F .  K A S O W E

pfbc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 29oi6 »
D y r e k c j a

Przedruk nie będzie opłacony.

Wiedeńskie To w a rzystw o  ubezpieczeń w  Wieaniu
Bióro : I, Himraelpfortgasse, 1, 6, w własnym domu.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

c z t e r y  m il io n y
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom O g n  

wym , gradow ym , jakoteż przeciw szkodom wynikłym po 
sportu, pod najprzystępniejszemi warunkami. ^ a_

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, p ae 
rjaeki, 1. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji.

Wiedeński Zakład ubezpieczeń na życie i rant w Wiedniu
Bióro : I, Himmelpfortgasse, 1. 6.

Pełno w płacony kapitał akcyjny

i eden m ilion  złr.
. bl na Prze"Zakład przyjmuje ubezpieczenia: a] na wypadek śmiercą. Jzen, e Na

życie, c] na posag, d] na pobór renty — jakoteż e] na ubezp1 ^  każdy 
pitałii z zapewnionym 40% udziałem w zysku rocznej PremlB’r /eżycie z 
trzechletni okres zysku, i f j  na ubezpieczenie asociacyjne u® P ^ajniż- 
zapewnionym minimalnym kapitałem i 85% udziałem w zysku, E.g g_jj4 
szych premiach i pod najkorzystniejszemu warunkami.

Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwo * .■ 
dońskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajencje na pro^11'

-24 
Wie-

Pianiu I organów',
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w ryn kn 1. 9 . I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od po^ ^ u zy^ ; 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji pod 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, t *yitS  
1< .letnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. Także poleca się takowe U* 
m iesięczne od 15 złr. . i

Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy P°^L-? 
kościelne fabryki Estey & Co. 3041 *9

T R A D E

CIAIPAGNB 
AYALA & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F-

1318 3—1 jM A R K  K rólik ow sk iego  we Lw ow ie.

Clayton & Shuttlewortb
we LW OW IE przy ulicy gródeckiej 1. 22.

polecają na obecny sezon j
Oryginalne an gie lsk ie  sieczkarnie do ruchu ręcznego i k ieratow ej, 
rozmaitych wielkościach, krajacze do baraków , szaryacze, ś r O * ® j 
niKi, „Evceisior*< m łyn y z k am ien iam i franenskiemi ' i 
tearofe Pat&k, gniotow niki do suchego i zielonego gło«* 
wszelkie inne maszyny rolnicze. jł

W  interesie szanownych PT. odbiorców upraszają o r y c h ł e  n a d s y ł 8 
maszyn wymagających reparacji.
3234 3—12 Illustrowane katalogi gratis i franco

Choroby nerwów.
C O  T O  S Ą  N E R W Y ?  Nerwy są właściwero- I 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelki 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnoro- 
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nęr' 
wowych. W  pierwszym rzędzie ściągania się nerwów | 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impO' 
tencja i pomazania nocne,' nikłość pamięci, bladość twa
rzy, zapadłe i z uiebieskiemi obwódkami oczy, brak hu

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histery
czne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, uuikanie wesołego towarzystwa 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemia, bole reumatyczne i gośćcowe,, 
drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładno
ścią jak di*. W  runa proszek peruw iański (wyrąb, z ziół perm 
wiańskioh.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę e z y  się.

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr 1.80.
Składy mają pp aptekarze: we Lwowie: Z. Rucker, P. Mikolaseh, 

w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt F. Jamrogiewiez ; w CzernioW- 
caeh : Fr Goiichowaki, jen. ajent w Wiedniu; Al. Gischner, dypl. apt. II-, I 

’  '  1203 J -Kaiser Josefst. 14. -18

Kwizdy płyn gośćcowi
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
-  H- Takowy przydaje się wybornie przeciw zw ichnięciu , satywn®^ 

£ wuszkułów  i suchych żył, przekrwawieniu, zgnieceń1̂  
1 nieczułości skóry, dalej n& miejscowe kurcze (kureż< A 

ły d k a ch ), przeciw bolom nerwowym, ob rzę k ło śc i^  
i  powstającym w skutek długotrwałych obandażo*%[ 

głównie także do wzmocnienia przed 1 po odM  ̂
w ielkich wytężeń, po d ługich  marszach i t. p ., tndzieź w f  

deszłym wiekn na osłabienie.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się :
We LW O W IE: u pp. aptekarzy: I-I. Blumcnfeld, A. Sklepinski, J. 

wiorski. — E n  g r o s s  u p p .: J. Beiscr apt., Z. Rueker apt-> K- Krzyżanów 
apt., Hiibner Sc Hanke droguer. ,

W KRAKOWIE : u pp. aptekarzy: II. Markiewicz (przedtem K. Redyku 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. E 
g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga.

Dalej E n d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Bieez, Bielice, Bćbrk*’ 

Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buezacz, Czerniono®’ 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromii Drohobycz, E ff 
sztak, Gliniany, Głogów Ilorodenka, Hu siaty11, Jarosław, Kołomyja, K° B S , 
Krosno, Leżajsk, Milówka Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, P odgórze, 
worsk; Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, KjWą, Rohatyn, Rozdół, Rozwadołb 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sta , 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki. W1® 
liczka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zak]iczy11; Złoczów, żmigród, Zołkie ’̂ 
Żurawno, Żydaczów etc.

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadiP^f 
uego dostawcy i w łaściciel* apteki obwodowej w Korneubur#

Cenn flaszki l  «ir. a . w . ,j
Oprócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach monarC 

składy, które od czasu do czasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki.
Do łaskaw e^0 uwzględnienia Przy kupnie tego prep*rft j 

nprasza się P- J- {^hczuośe , ażeby żądała Kwszdy płynu gośćcow ej, 
na to baczyła, ze tak każda flaszka jakoteż karton, opatrzone są p °^  
saą marką ochronną. i 988 1

Platon Kostecki. 2 drukami .(Jazoty Narodowej".


